(an tanie ZIN c = 
-cuka w D-O. å 
alstracja Ter “ITA twirk 
(dawniej Karcia) Nr. 4 
ugaktopoścjego zastępca przyjmuje 
i a 1 dą.3.pa-poludnis 
WARUSI *ELŃUWAŻA TY; 
'TOAURURATA miaścówa A śr. 
= Sw w h ch, 
a} 10 gr. Odnuszęgie GO dOMÓW 4d pi 
jd dnia 1 stycsnia 1938 r, prenumerat: 
«umiojscowa s przesyłką pocztową wy 
mi 4 zł, GU gr. mies, iub 7 sł, kwari 
(przy zapłacie zgóry) 
ronnimorata zagraniczna 4 sł. 50 gr 
irtykuły nadesłane bes oznaczenia ho- 
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TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEJ PANI 


UDELIKATNIA CERĘ-ZAPOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
SZCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY 


ROK X. Nr. 226. 


Łódź. niedziela 19 sierpnia 1934 r. 


Za nieostem )lowanie umów zagranicznych...rezam= 


10 i pół miljona złotych grzywny 


małożono na Zakłady Zyrardowskie. 


WARSZAWA, 19.8 — W ciągu dnia wczo | w przyszłym tygodniu po wszechstronnem | Żyrardowskich grzywny 


rajszego sąd klubowy BBWR powołany w | zbadaniu materjału. 


sprawie senatora Dobieckiego przesłuchał 
nowych świadków. Przesłuchanych zostało 
kilku panów dia 

wyjaśnienia zagadnień żyrardowskich. 


NAJWIĘKSZA GRZYWNA. 
WARSZAWA, 19.8 — Stołeczna Izba 
Skarbowa przesłała do Ministrestwa Skarbu 


Orzeczenie sądu spodziewanie jest dopiero |materjały dotyczące wymierzenia Zakladom 


Wyrok śmierci za napad 


na wiedeńską stację radjową. 


WIEDEŃ, 19.8 — Sąd wojskowy w Wie 
dniu uznał wszystkich oskarżonych uczestni 
ków napadu na wiedeńską centralę radjową 
towarzystwa „Rawag* winnymi zdrady sta- 
nu. Główny oskarżony Johan Domes skaza- 
ny został 

na śmierć przez powieszenie, 
dalszych zaś oskarżonych skazano na doży- 
wotnie ciężkie więzienie, Sprawa przeciwko 


godz. 19.30. 

WIEDEŃ, 19.8 — Sąd doraźny w Insbru 
cku skazał na śmierć przez powieszenie Jó- 
zefa Abergera i Brunona Hagena za pogwał 
cenie rozporządzeń o nielegalnem posiada- 
niu 

materjałów wybuchowych, 
Obaj skazani zostali jednak ułaskawieni 
Abergerowi zamieniono karę do dożywotnie 


w wysokości 10 i 

pół miljona złotych. Grzywnę nałożono za 
nieostęplowanie umów zagranicznych. 

Odwołanie zarządu Żyrardowa w tej spra- 
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CENY OGŁOSZEŃ. 
rrzed tekstem t |. l-sza strona 4i gr j 
<ą w, M-D i tam, SLE, b tam. w tekście 
W gr. Rekrologi 20 gr. zwycz. Ib gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy- 
maa. dis poszukujących pracy Ww gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.4 gr. dia 
robot 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenin zagranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proc drożej, 
głoszenia ndwokatów rycznłtam 25 zł — 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa a 1 
25 procent droższe si 
da termin druku treńr ;gioszeń 
administracja nie odpowiada P, K. O. 
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kosziować będzie Polske cha lenve 


WARSZAWA, 19.8 — Wczoraj odbyla 
się konferencja prasowa w sprawie Challen 
ge'u Przedstawicieli prasy zawiadomiono, 
iż uczestnicy tegoż Challengeu nie będą 
udzielali + 

żadnych inforniacyj bezpośrednio. 
Wszystkie natomiast wiadomości potrzebne 
prasie udzielać będzie kierownictwo impre- 
zy. Szanse Challenge'u dotychczas nie da- 
dzą się.sprecyzowąć. Są one dla wszystkich 


Silne wstrząsy podziemne 


uczestników jednakowe i dopiero po pró- 
bach technicznych można będzie zorjento 
wać się o możliwościach 
poszczególnych ekip. 

Ostatnie przygotowania do tej wielkiej im 
prezy są już na ukończeniu. W budowie 
znajdują się dwie nowe trybuny dla publi- 
czności, Koszt imprezy wyniesie około 209 
tysięcy złotych. 


wypłoszyły ludzi z domów. 


Tokjo, 19.8. W okolicach Nagoya dały 
się odczuć silne wstrząsy podziemre, w na 
stępstwie których komunikacja kolejowa 

uległa zerwaniu. 


Minister Beck 


Ośrodek trzęsienia znajduje się w odległoś- 
ci 50 mil od Nagoya . Wstrząsy były tak 
silne, że ludność w popłochu opuściła domy 
i obozuje pod golem niebem . 


———— 


wyjechał spowrotem nad morze. 


WARSZAWA, 19.8 — Minister Beck, któ ;skim, a ministrem spraw zagranicznych Be 

sza grzywna, jaką w Polsce dotychczas wy- |ry onegdaj bawił w Warszawie, wieczorem | kiem toczyła się 

mierzono, wyjechał spowrotem nad morze, gdzie spę- 
Całą tę kwotę zabezpieczono na hipote- | dza 

te Żyrardowa, którego nieruchomości szaco 

wane są na 20 miljonów złotych. 


wie będzie w ciągu najbliższych dni rozpa- 
trzone przez Ministerstwo. Jest to najwięk- 


konferencja 
w sprawach polityki zagranicznej. Oczeki- 
urlop wypoczynkowy w Orłowie. wane są decyzje co do stanowiska Polski 
Koła poltyczne przypuszczają, że między ba|wobec paktu wschodniego i ewentualnego 
wiącym w Warszawie marszałkiem Piłsud- | wstąpienia Rosji do Ligi Narodów. 


Przebieg lotu do stratosfery. 


Prof. Cosyns na wysokości 20 tys. metrów. 


Aparat radjowy uszkodzony ? 


kazana zwykłym sądom. ciężkiego więzienia. 


oskarżonym Grylń i Nikischowi została © ee więzienie, Hagenowi zaś na 20 lat 


Wyrok śmierci na Domesa wykonano o 


[rzy bomby spadły z samoloiu 


podczas ćwiczeń nad Kownem. 


BERLIN, 19.8 — Z Kowna donoszą, że 
wczoraj podczas ćwiczeń samolotów bom- 
bowych z niewiadomych dotychczas przy- 
czyn spadły z jednego z samolotów na przed 
mieściu Kowna 

3 bomby. 


Szczególnym zbiegiem okoliczności jedna 
bomba nie wybuchła, pozostałe zaś eksplo- 
dowały w zabudowaniach folwarcznych, za 
bijając jedynie 2 sztuki bydła i raniąc lekko 
jednego parobka. 


— 


Straszna przygoda wytrawnej iurystki. 


Duży kamień spadł jej na głowę. 


ZAKOPANE, 19.8 — Pod żabią Przełę- 
czą wydarzyła się katastrofa, której ofiarą 
padła Janina Frenklowa ze Lwowa, P. Fren- 
klowej na wycieczkę w góry towarzyszył 
Andrzej Wawrytko-Krzeptowski. Gdy oboje 
satknęli się 

na stromą ścianę 
Krzeptowski ulokował p. Frenklową w źle- 
bie górskim ostrzegając, aby się nie wychy- 
lała, poczem zaczął piąć się w górę: W pew 


nej chwili Frenklowa wychyliła się. W tym 
momencie spadł jej na głowę kamień 
z taką siłą, 

że straciła przytomność. Krzeptowski prze- 
czekawszy chwilę obsuwając się zszedł spo 
wrotem do żlebu i ujrzawszy nieprzytomną 
kobietę wszczął alarm. Pogotowie przewio- 
zło kobietę do szpitala z Zakopanem. Za- 
chodzi konieczność trepanacji czaszki. 


Poniedziałek, wtorek i środa 


składanie kopert dwudziestej piątej serji nagród 
za uwazne czytanie 


Patrz str. 2-ga 


Dwaj polscy kolarze ranni 


na wyścigach w Lipsku. 


LIPSK, 19.8 Odbyły się tu wyścigi 
szosowe w ramach kolarskich mi- 
strzostw Świata. W pewnem okrążeniu 
Popończyk zderzył się z Holandrem i 
Odniósł poważniejsze obrażenia. 

Odwieziono go do szpitala. Również 
Olecki odniósł bardzo poważne obraże 


Resursa rzemieślnicza 


w Sieradzu 


poszukuje kierownika bufetu z wyszyn- 
kiem alkoholu. Pożądany fachowiec 
z kaucją 500 złotych, 
Oferty kierować! pod powyższy adres. 
' Zarząd. 


nia cielesne i leży obecnie w szpitalu. 
Najprawdopodobniej obaj polscy kola- 
rze nie wezmą udziału w wyścigu ko 
lorskim Berlin Warszawa. W ostatecz 
nym wyniku mistrzostwo zdobył Holen 
der Stellenarz. 
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Londyn, 19.8. Korespondent Reutera w 
Brukseli donosi, iż wiatr zachodni popycha 
balon prof. Cosynsa z szybkością 40 kim. 
ku wschodowi, Balon kieruje się więc w 
stronę Bawarji. 


POMYŚLNE WARUNKI. 


Bruksela, 19.8. Towarzystwo badań nau 
kowych ogłosiło następujący komunikat: O 
godz. 15,20 otrzymano następujący meidu- 


nek radjowy z balonu stratosferycznego 
prot. Cosynsa. „Wznieśliśmy się 
na 20 tys. metrów. 
Odczuwamy dotkliwie zimno. Opuściliśmy 
się ostatnio do wysokości 18 tys. metrów i 
w danej chwili znajdujemy się 
nad Czechosłowacją, 
jednakże dokładnie nie możemy się zorjen- 
tować w jakiem miejscu. Mamy jeszcze 
przed sobą 5 godzin lotu. Eksperyment nasz 
dokonywa się w pomyślnych warunkach. Po 


OD DÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZĘ SKUTECZNOŚCI 


| STWARDNIENIA | 


ODCISKI:Z 


GORKIEGO 


goda jest piękna, odczuwamy jednak zimno, 
Wszystko idzie pomyślnie. 


SZCZEGÓŁY STARTU. 


Bruksela, 19.8. Na miejsce startu przewie 
ziono natychmiast gondolę, powłokę balonu, 
i butle stałowe z gazem. Około 300 żołnie- 
rzy zajęło się napełnianiem balonu. 

O godzinie 3.ej wydłużona kula bałoru 
uniosła się przytrzymywana linami. 


1) Proi. Cosyns, asystent prof. Piccarda. 2) Gondola balonu stratosierycznego, 


Skolei przystąpiono do umocowania gon 
doli, tej samej, w której prof. Picard, pierw- 
szy bohater lotu do stratosfery, odbył już 
dwa loty. O godz. 4,55 balon był już całko 
wicie gotowy do startu. Żandarmerja opróż 
niła pole startu, usuwając wszystkie postron 
ne osoby, a nawet dziennikarzy. Pozostali 
jedynie żołnierze, którzy mieli zwolnić ba- 
lon z lin. Wreszcie o godz. 6,19 przy pięk- 
nej słonecznej pogodzie balon wzniósł się 
w powietrze. W chwili startu wiał lekk 


ooMŁODOŚCIDOSTAROSC 
BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY, 
UŻYWAJ PASTĘ 
Smak 


wiatr zachodni. 

Uczeni zabrali z sobą jako balast worki 
z piaskiem, wagi około 1,000 kg. jak rów. 
nież 250 kg. wody 

ołowianych zbiornikach, 

ważących 300 kg. mogących również siu 
żyć za balast. 

Rodziny Cosynsa i van der Elsta pożeg- 
nały się z lotnikami koło godz. 5.15. O G-ej 
obaj młodzi uczeni 


znaleźli się w gondoli. 


O godz 6,19 Consyns wychyliwszy się przez 
okno gondoli ręką siał zebranym ostatnie 
pożegnanie, wołając „Do widzenia“, a na- 
stępnie rzucił komendę „Puszczać!* 

Zwolniona z uwięzi gruszka balonu stra 
tosierycznego przy prawie bezwietrzu szy- 
bowała pionowo w górę. Po upływie kilker 
minut balon poszybował najpierw na połud 
nie, potem na południowy wschód, wresz- 
cie wprost na wschód, a więc w kierunku: 
przez Niemcy do Polski. 


Wiedeń, 19,8. Według otrzymanych tu 
wiafiomości, posterunek żandarmerji w 
Sankt Gilden sygnalizował, iż zauważono 
ponad miastem stratostat prof. Cosynsa. W 
okolicy jeziora Salzkammergut. Balon posu- 
wa się w kierunku Iszit. w 


BRUKSELA, 19.8. 

Belgilski instytut meteorologiczny któ. 
ry miał się porozumiewać z prot Co- 
synsem w czasie trwania całego lotu dc 
stratosiery „jak również specjalny wóz 
samochodowy zaopatrzony w stację rz 
djotelegraficzną był, bez wiadomości « 
losach balonu prof. Cosyns'a', Prawd 
podobnie aparat radjowy, jaki zabrał ze 
sobą prof. Cosyns został uszkodzony 
Uczony belgijski usiłował około godz 
14.30 nawiązać kontakt ze stacją krót . 
kofalową w Luksembergu jednak bezski 
tecznie. 


NAD JUGOSŁAWIĄ, 


WARSZAWA, 19.8 — Balon  stratosie 
ryczny prof, Cosynsa przeleciał nad Jugo- 
sławją z szybkością 40 km. na godzinę. 

Do godziny l-ej w nocy żadnych dal. 
szych wiadomości o losie balonu nie otrzy: 


mano, 


razem 
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Popierajcie Cierwony Krzyt 
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Atak serca w wodzie. 


Smiertelna przejażdżka kajakiem. 


Bydgoszcz, 19.8, Na Brdzie w Bydgosz- 
:zy wydarzył się tragiczny wypadek, któ- 
ty pociągnął za sobą śmierć 18-letniego Ed- 
warda Pilichowskiego, ucznia korpusu kade 
tów w Nisku (Małopolśce). 

Wypadek miał przebieg następujący: 

w pobliżu Mostu Bernardyńskiego 
chali jednoosobowemi kajakamj 

dwaj uczniowie gimnazjum 
humanistycznego w Bydgoszczy: Kazimierz 
Tobaczyński į Józef Andrzejewski, Po chwi- 
li zjawił się na brzegu rzeki ich dawny ko» 


je- 


lega *"kolny, a obecnie uczeń korpusu ka. 
detów w Nisku, Edward Pilichowski I po- 
czął prosić wioślarzy, aby zabrali go na 


przejażdżkę. 

Andrzejewski odmówił prośbie, gdy tym 
czasem Tabaczyński dopłynął do brzegu i 
zabrał na swój kajak Pilichowskiego. W 
chwili, gdy chłopcy znaleźli się na środku 
rzeki, 

kajak wywrócił się, 
wskutek niezbyt wprawnego wiosłowania I 


obaj uczniowie wpadlł do wody. Nie tracąc 
przytomności, chłopcy uczepili się kajaku. 
Andrzejewskiego, a po chwili i ten kajak wy 
wrócił się wskutek przeciążenia. Sytuacja 
stała się tragiczna. Chłopcy rozpaczliwemi 
głosami zaczęli wzywać pomocy. Na pomoc 
tonącym pośpieszyli dwaj rybacy: Józef Ja- 
błoński i Bolesław Gruszczyński, Po kiiku- 
nastu minutach zdołano 

tonących wyciągnąć * 
na brzeg, niestety jednak Pilichowski nie da 
wał już żadnych oznak życia, gdyż prawdo 
podobnie wskutek przestrachu dostał udara 
serca i skonał. 

Drugą ofiarę wypadku Kazimierza Taba 
czyńskiego w stanie bezprzytomnym odwie- 
złono dö szpitala, gdzie po energicznych za 
biegach zdołano przywrócić mu życie. 

Andrzejewski po wydostaniu się na brzeg 
poszedł do domu. a 

Wypadek wywołał w mieście przygnębia 

jące wrażenie. 


poniedziałek lub we wtorek odpowiedź jedwabników 


na propozycję inspektora pracy. 


Łódź, dn, 19 sierpnia, W związku z za- (duje 


nicjowaną wczoraj przez Inspektorat Pracy 


nieznaczną obniżkę płac 


jednostronną konferencją z przemysłowcami |w przemyśle jedwabniczym. 


i robotnikami — zapowiadany jest zwrot w 
zatargu w przemyśle jedwabniczym. 

Na konierencji tej Inspektor Pracy wysu 
nat wniosek kompromisowy, który przewi- 


Zarówno przęmysłowcy, jak 1 robotnicy 
zapowiedzieli, iż odpowiedzą w tej sprawie 
w poniedziałek, najdalej we wtorek, 


——— — 


OPALIĆ SIĘ MOZNA BEZ SŁOŃCA... 


zowaga ( 


miast piękny brogzowy 
uprawianiu Fportów, na powietrzu, przy codziennej pielęgnacji twarzy | rąk 
należy również slosowąć krem „CZARODZIEJ“, ale koloru BIAŁEGO. Krem 
ten zawiera skłądniki odżywczosbiologiczne cholestrynę I Izocholestrynę* któ 
re przenikają fięboko w warkiwę podskórną, wygtadzoj. 

powatość skóry, czyniąc ją miękką | aksamitnie gładką, Zabezpiecza rów. 
(|weml praomicniami ałońca. 
w danie sioneczne, jak w niepogoda 

Chem. „Dino“. WARSZAW, 


Osoby, chcąca się pięknie | rowno spalić, anie znonzące bezposrednio słońca 
móg4 to Z pawet w dnie bezsłoneczne, Wystarczy używać kremu brom 
ZARODZIEJ, Lab, Chem, Dinal. Krem len nadaję skórzę natych 


odcleń. Natomiast przy opalaniu się na słońcu, przy 


4 amarszeski | chro- 
Pamiętajcie więc : tak 


— Krem „CZARODZIEJ“ Lab 
|, Wromia 69. Konto P. K, O. 14407, 


Jakoś weselej i młodziej 


Łódź, dn. 4% sierpfia. „Po niebardzo 
iortunnych, ze względu na tEgoróczną 


pogodę, wamaciaćH, szerokie rzesżewna” 


szej dziatwy 1 młodzieży szkolnej ze 
świeżym zasobem sił rozpoczynają 
znów okres pracy szkolnej. Opustosza 
le przed dwoma zgórą miesiącami mu- 
ry szkolne, znów zabrzmią beztroską 
radością młodych dusz, znów w murach 
tych przelewać się będzie wartki 
nurt młodzieńczych sił, ujęty w karby 
dyscypliny szkolnej. 

Jeszcze tylko jeden dzionek dzieli ich 
od zajęć szkolnych, więc przybywają 
do miasta.. zaroiły się dworce, tramwa- 
je... Pełno na wiicach tych bronzowych 
roześinianych twąrzyczek., Jakoś wese 
lej, miłej i młodziej zrobiło się w tej 
Łodzi! 

Od poniedziałku dla młodzieży roz 
poczyna się okres szlachetnego wyścigu 
pracy nad kształceniem rozumu | ura- 
bianiem charakteru, dla ogółu rodziców 
zaś nadchodzi czas kłopótów, nieraz 
wprost heroicznych wysiłków, by dzie-- 
ciom zapewnić możność kształcenia. 


zrobiło się w Łodzi. 


Czasy są nieświetne,"warunki mą 
terjdlne rodziców, już: mietytlko 2 sier 
urzędniczychyale i wolnych zawaddów; 
są przeważnie bardzo trudne, zwłaszcza 
gdy do szkoły uczęszcza kilkoro dzieci. 

Mimo to rok szkolny zaczyna się po 
wiedzmy sobie ;że pod dabremi auspl- 
cjami, bo przecież lepiej z optymizmem 
patrzeć w przyszłość. 


POWIAT ŁÓDZKI NA POWODZIAN. 

Łódz, 19.8. Do dnia 15-go sierpnia 1934 
roku społeczeństwo powiatu łódzkiego zło- 
żyło następujące oflary na rzecz powodzian: 
w gotówce zł. 17,703,18, w naturze — 335 
q. żyta, 8 q mąki, 34 q słomy, 72 q siana, 1 
q koniczyny, 34 i pół kg. słoniny 2836 sztuk 
odzieżowych i paczek żywnościowych. 

Gotówka niezwłocznie przekazywana na 
P.K.O. 15.500. 

Naturalja są wysyłane do Wojewódzkie 
go Komitetu w Krakowie. Ostatni transport 
wysłano w dniu 14 sierpnia 1934 r., a skła- 
dał się z 3 wagonów, zawierających 245 
q żyta, 28 g słoniny, 1 q koniczyny, 24 i pół 
kg. słoniny, oraz w dniu oddzielnie przesła 
no 007 sztuk odzieży. 


Fr. 


Zawodowe Kursy Samochodowe 


dla Pań I Panów 


Grętkiewicza 


AL Kościuszki 68 (róg Zamenhofa) tel. 175-36 
Przyjmują zapisy na nowy kurs 


samochodowy i motocyklowy 


Szkoła posiada samochód w przekroju, poruszany 
elektr, który ułatwia i przyspiesza naukę, 
Informacji udziela kancelarja szkoły od 9 r. do 8 w. 


Ratujcie Wasze zdrowie!!! 


Specialne lecznicze 


Chorzy na ruptury (przepukliny) 


ortopedyczne mo. metody  wstrzymuja 
radykninie pod GWARANCJA BEZ OPE- 
RACJI najniebezpieczniejsze | najstarsze 


ruptury (przepukliny) u mężczyzn, koble 


dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA | JELIT usw 
wam. przez założenie specjalnych Indywi- 
dualnie dopasowanych banda brzusz- 


WCCHORZY NA SKRZYWIENIE KREGO: 
SŁUPA (GARBY)!! Lecznicze gorsety or- 
łopedyczne, aparaty 
NA GRUŻLICĘ KOŚCI I WSZELKIE [NNE 
KALECTWA lecznicze 


gumowe bandaże 


gimnastyczne etc. 


araty ortopedycz 
SOLA STOPY 


ne. NA PŁASKIE BOLACE 
(PLATTFUSS) specjalne wkłady według 
modeli gipsowych. SZTUCZNE R 


1 NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJI. 


Spec. ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 


Lódź, uf. Piramowicza Nr. 9 dawniej Olgińska (iront parter), 


Telefon: 177—09 (tu? 


przy dworcu Łódź-—Pabryczna., 


WAGA: Osobiste stawienie sie 


cho rych konieczne 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


„it; x "r z 
Dwudziesta piąta Seta nagród 
zauważne czytanie. 


Słowo z umyślaym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć + zachować. 


Co tydzień 11 nagród! 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłate W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 

otwartych. jeżeli będą zawierały nakle lone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy* 

telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 

za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 
koperty. 


Ortopedysta-Konstruktor 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące W 
zakres ortopedji: sztuczne ręce, noózi, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, kof- 
sety ma skrzywienie krękostupa, wkłady 
ortopedyczne ma płaską stopę (platfus) 2 
kompozycji aluminjowej I z masy. Apatn= 
ty własnego wynalazku na krótsze nofl, 
zastępujące obuwie na korku (można ma 
nie wkładóć normalne pantolelki). Pasy 
rupturówe | brzuszne i t. p. 


Pracownia ortopedyczna 


józef Rosenberg 
Łódź, Piotrkowska 114 w podwórza 
tel, 162-80, Przyjmuje ód P—12 1 od 3—7. 
Solidnym | odpowiedzialnym udziela się 
kredytu, 
Specjalny dział obuwia ortopedyczneko: 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych przyjmuję 
Obsługa damska | Mraka. 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, ła- 


godn è- działająca , naturalna woda gorzka 
WFRANCISZKA-JÓZEFA” daje łatwe wy- 
próżnienie, uwalnia organizm od pozostałości 
w jelitach. Pytajcie się lekarzy. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— Pływaczka austrjacka Emma Faber 
przepłynęła Kanał La Manche bijąc o kilka 
minut dotychczasowy rekord kobiecy, usta- 
lony w roku 1926 przez Gertrudę Ederle. 

— Na żądanie władz polskich zostanie 
odesłany z Belgji do Polski niejaki Amsel 
Gołąb urodzony w Łodzi w roku 1913-ym. 
Gołąb dokonał w Polsce napadu z bronią w 
ręku. Na podstawie umowy ekstradycyjnej 
polsko-belgijskiej zostanie on przekazany 
władzom polskim. 

— Agencja Havasa donosi o demarche 
amb. Laroche'a u premjera Kozłowskiego w 
sprawie uwięzionych dyrektorów Zakładów 
Żyrardowskich. Agencja oświetlając sprawę 
żyrardowską z punktu widzenia grupy BOR- 
$saca zarzuca prasie polskiej, że zabójstwo 
dyr. Kochlera było wynikiem artykułów 
prasy polskiej zachęcającej do gwałtów. W 
związku z tem zaznaczyć należy, iż wiado- 
mość ta jest o tyle nieścisła, że premjer Ko- 
złowski bawi od 10-ciu dni na urlopie. Am- 
basadóra - Laroche'a przyjął natomiast min. 
Zawadzki, który wskazał ambasadorowi 
Francji, iż sprawa aresztow. dyrektorów 
znajduje się nie w ręku władz administracyj 
nych, lecz w kompetencji władz sądowych 


przed założeń! ëm 
piratu 


11 miesieczna podróż naokolo świata. 


Przed wyruszeniem „Daru Pomorza“. 


Gdynia, 19,8. Weżoraj w Gdyni zostali jjęëj kafidydaci żapoztńają się ż ólińówańiem 
zaokrętowani na statek szkołny „Dar Pomo | ożagleniem oraz pracami przy tożwijańłi i 
rza”, kandydaci do Szkoły Morskiej, stawianiu żagli. „Dar Pomorza" wyrtisży w 


Po założófilu apafatń 


w liczbie 60 osób, 
Po wstępnych ćwiczeniach w zatoce i na 
pełnem morzu, w czasie których nowoprzy- 


i że wobec tego wszelka ingerencja w tej 
sprawie jest niedopuszczalna. 


Minister Hubicki w Łodzi. 
Konferencja w B.B. W. R. 


Łódź, dn. 19 sierpria. 

Wczoraj bawił w Łodzi prezes Rady Wo 
jewódzkiej BBWR w Łodzi — były minister 
dr. Stefan Hubicki. 

Minister Hubicki odbył szereg konferen- 
cji z czołowymi działaczami Bloku oraz roz 
mawiał z przedstawiciclami Zarządu Okrę- 
gowego Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
bijot. i 


ZURNALE MÓD 


na sezon Jes'eñ—Zima 1935 r. 
w bogatym wyborze nadeszły 


i są do nabycia: 


zbrodniczego niema jak znęcanie się nad 
bezbronnem dzieckiem, a już szczytem wszy 
stkiego jest fakt jeśli czynią to rodzice. 

A jednak coraz- częściej -spałykęmy /się/z 
at obiawea 
| 
l 


p OTAWUDIE TE 
kompietńego źzdziczenia 

i coraz częściej słyszymy o biednych, nić= 
szczęśliwych i bezbronnych dzieciach, któ- 
fe bite i maltretowane konają ze strachu i 
bólu, 

Wczoraj znowu zanotowano 
kry wypadek. 
å t Do barjerki, za którą w komisarjacie po 
Biuro dzienników 54 Promień [licji dyżuruje przodownik zbliżyła się mała, 
Łódź, Andrzeja 2, 


tel. 112-98 | skulona postać 1 zduszónym ou łez głosem 
RESTAURACIA „OAZĄ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


taki przy= 


Kuchnia doinowa. 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


Teleton Nr. 12%. 


GUZEK TTZEENIY TOT PTK" TRPRTLUCIA 
Rozkład jezdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezin 


Dłoń w trybach maszyny. 


Łódź, dn. 19 sierpnia, Wczoraj w fabry- 
ce Steinerta przy ul. Piotrkowskiej wyda- 
rzył się wypadek, któremu uległ 60-letni ro 
botnik Józef Stępniak zam. przy ul. Nowo- 
Zarzewskiej. 

W czasie pracy tryby maszyny zmiażdły | [Odjazd z postoju przy ui. Brzezińskiej Nr. 144, 
ty nieszczęśliwemu | dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 


lewą dłoń. | 
w okował w szpitalu Ubez j | 
Pogotowie ulokowało go w szp”a Wi I. | [I. miesenie 


pieczalni Społecznej. 
kosztuje abonament „Echa 
z odnoszeniem do domu 
|Prenumeratę zamawiać można od każdej 
P dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28, 


ZZ M A A nn, 
Z Łodzi 6,9, ił, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 21 
Z Brzezin 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 16, 0 


„Waale—Wortlut". 


Wkrótce zostanie otwarty w centrum 


„odzi licy Piotrkowskiej 96 róg Prze- ` 

ad wielki Dom Towarowy „Whoie—| jab Piotrkowska 11, tel. 102- 29 

Worth", por anean by r o a siia 
Przedsiębiorstwo to będzie pierwszym kob Pa Gi Roz Z 


ibrzymim domem towarowym, na wzór za- 
sranicznych „Warenhausów*, w którym na- 
jywać będzie można wszelkiego rodzaju ar- 
kuły, jako to: przedmioty gospodarza 
alanterję, koniekcję damską, męską i dzie- 
ięcą, futra, bieliznę, białe towary i manu- 
ukturę, trykotaże i pończochy, perfumerję 
zabawki, artykuły spożywcze i słodycze 1 
iele, wiele innych. 
pien przedsiębiorstwa będzie zaopa- 
„ywanie klienteli w towary najpierwszo- 
zędniejszej jakości pa najniższych cenach. 
Załatwianie wszelkich zakupów będzie 
ila klienteli prawdziwą przyjemnością wo- 
ec skoncentrowania towarów w jednym 
gmachu, przebudowanym pięknie, nowocze- 
iie i celowo. 


Powstanie tego typu placówki handlo- 
wej palety powitać ze szczęcem uznaniem. 
(wr. 


URLE EA a IK RZA GI AD 
ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do na- 
uki kroju i szycia, naucza rysunków zasad- 
niczych oraz modelowania. Opłata tygodnio 
wa 3 zł. Gdańska 150, lewa oficyna, 1 pię- 
tro, m. 29. 


PLACE w maj, Stoki, zgłoszenia przyjmuje 
Dwór Stoki oraz Administracja, Łódź, Or- 
la 23, m. 7, tel. 210-73. 


Autobosy na powyższe 
s ul. 


pierwszej dekadzie wrześfila w daleką pód 
róż jedenastomiesięczną naokoło świata, 


Nylytnione dziewczę w komigarjacie. 


mutny przykład „opieki* rodzicielskiej. 


Łódź, dn. 19 sierpnia. Chyba nic bardziej; opowiedziała o swej nieszczęsnej doll 


w domu własnych rodźiców, 

Dziewczynka ma lat 14, a przypómina 
7-letnie żle rozwinięte dziecko. Nazywa się 
Janina. Peturą 1 miesżka z ojcem i maiką 
macochą przy.yl, Poprzecznej Nr. 5. Żarów- 
no ojciec jak macocha KASĄ się nad nią 
bijąc ją w okrutny sposób, głodząć i mal- 
tretując w najbardziej wyrafinowany : spo- 
sób. 

Onegdaj dziewczynka nie. mogąc scier- 
pieć tego nieludzkiego traktowania rzuciła 
się 2 okna 1 piętra odnosząc obrażenia cia: 
ła. Za to wygnano ją 2 domu. Dokąd miała 
pójść? Przyszła do komisatjatu, bo tak do- 
brzy ludzie radzili, 

I óto stol wylęktiona przed przodowni-= 
kiem 1 prosi o ratunek, 

Sprawą tą zainteresowała Bię policja. 
Przypuszczamy, że wyrodnych - ródziców 
spotka 

zasłużona kara, 


D ZOO O EEE (a ZA 
PRZYJMĘ Panów lub Panie na mieszkanie, 
Wiad.: ul. Abramowskiego, 33/35, m. 44, 


POTRZEBNA służąca na przychodnie, ul. 
Wólczańska 230, Mleczarnin 


WRÓŻKA  chiromantka przepowiada 
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, 
Otrzymasz -najlepsze rady we wsze! 
kich zawikłanych sprawach życiowych. 
Piotrkowska 1€3, m. 2 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, Je- 
żankę, krzesła dębowe; stól, kredens 
używany, robota solidna, tano sprze” 
dam. Kilińskiego 160. Przeździechl. 


„NA RATY” ubrania obstalunkowe z 
najlepszych towarów Bielskich 1 Toma 
szowskich oraz najlepsza robota u Men 
drowskiego. Nowomiejska 5, Godziny 
sprzedaży od 6-8 wieczorem. 
BATERJE 120 wolt zł. 11.90 z kartą gwa- 
rancyjną wprost z fabryki. Piotrkowska 76 
w podwórzu. 


NH S 
ŁÓŻKA dębowe i fornierowane solidnej ro- 
boty sprzedaje stolarz Łagiewnicka 27, 1 
piętro, m. 4 (Bałucki Rynek). 


OKĄZYJNIE do sprzedania para łóżek, stól 
i krzesła skórą kryte. 11 Listopada 38, sto- 
ląrnia, 


m >> z, 
MIESZKANIA różne we wszystkich punktach 
miasta. Pośredniczy najkorzystniej i najprę- 


dzej tylko „Pośrednik“ Andrzeja 13, m. 14. 


SPRZEDAM ciężki gabinet orzech, przyj 
ję obstalunki, Stolarnia Żeromskiego 25 (f 
ma chrześcijańska). 


KOMUNIKACIA AUTOBUSOWA 


Ödž-Piotrk ó w. 


linji otkad do Piotrkowa © 1, 1 17119 
ólczańskiej 2352 przy Dworon fear y Akie en 
Czas przyjaxdu godzina 1.80 Cena sł, 8.40. 
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uuu Sezon w Deauville. m= 


WYWCZASY PRÓŻNIAKÓW. 


Generalna komunia dzieci. = 


Oficjalny program kongresu eucharystycznego w Buenos fires. 


Komitet Międzynarodowego  Kon-| komisyjne. kapłanów, seminarzystów, 
gresu Eucharystycznego ogłosił Świe-| zakonników i sekcyj narodowych, u: 
żo oficjalny program tej wielkiej ma-| czestniczących w kongresie. Nadto w 
nifestecji katolickiej, która w  roku| dniu tym odbędzie sie pierwsze zebra 


SM g em 


0 


OBRAZKI ZE $ŁYNNEJ PLAŻY, 


| Deauville, w sierpniu. 
Wieczór w hotelu „des Ambassa- 
deurs". W dwu niszach dwie orkiest- 
ry: murzyńska z lewej strony, angiel- 
scy dżentelmeni z prawej. Podczas 
gry orkiestry angielskiej, Murzyni na 
znak solidarności artystycznej i właści 
wej oceny sztuki 
wybijają rytm, 


uśmiechając się do białych kołegów. 
Ci zaś z pogardą odwracają się- do 
nich plecami, a podczas muzyki zespołu 
murzyńskiego okazują widoczne  znu- 
dzenie. i 

Murzyni grają »la. Carioca” wprost 
cudownie. Czynią wrażenie, że są w 
ekstazie. Najmniejszy i najczarowniej- 
szy z nich, który obsługuje jednocze- 
śnie dziesięć bębnów, jest motorem ży 
cia całego zespołu. Wpada w jakiś 
szał podczas produkcji „la Carioca”. 
Potrząsa krzesłem, odrzuca się. wtył, 
krzyczy, płacze, gnie się we dwoje... 
trzymą głowę w obu rękach, wydając 
żałosne jęki: "Cario - caaa!» 

Zespół angielski uśmiecha się na to z 
zażenowaniem.  Znienacka zaczynają 
działać projektory — przedewszyst- 
kiem błękitny. Następuje produkcja 
pierwszego numeru: «para Argentyń- 
czyków —- cudowna rudowłosa kobieta 
z przystojnym partnerem — tańczy 
»Ccarioca . 

Rude włosy kobiety 
atmosferze unoszą się, 
wolty. 

Po hucznych oklaskach na arenie ta 
necznej rozpoczynają się 


zbiorowe tańce. 


Widzimy liczne pary, uderzające nas 
urodą, a przedewszystkiem młodością. 
Tańczy pokólenie powojenne. 


Po „carioca” zmęczeni Murzyni ocie 
rają czoła zlane potem, podczas gdy An 
glicy, chłodni i nienagannic  ułożeni, 
przykładają saksofony do wąskich 
warg. Szef zespołu angielskiego. słyn 
ny kapelmistrz Gibbons z hotelu Savoy 
w Londynie, unosząc batutę, odwraca 
się do publiczności. Spojrzenie jego 
zdaje się mówić: „A teraz posłuchaj 
cie prawdziwej muzyki”. 

Zdaje nam się, że tego wieczora po 
pełniliśmy nietakt, żądając od «maitre 
d'hotel” cygara skromnej marki. 


w błękitnej 
jak sztandar re 


— Ach! — rzekł nam ze zrozumia- 
łym ruchem brody — jeszcze nie do- 
szliśmy do czegoś podobnego... 


Południe. W barze »pod Słońcem”. 
Pokaz letniej mody męskiej. Ścisk nie 
opisany. "Na estradzie defilują kokse- 
rzy i artyści filmowi. Są widocznie 
zażenowani į śpieszą się zejść z estra 
dy. Jak sądzić można z tego pokazu 
mód, może wkrótce ujrzymy zawodo- 
wych 

manekinów męskich. 
Niezła perspektywa dla bezrobotnych 
tancerzy zawodowych . 

Po skończonej defiladzie piękności” 
męskich spostrzegliśmy wśród publicz- 
ności niezadowolone miny niektórych 
obrażonych mężów. Domyślamy się 
słów pocieszenia, użytych przez małżon 
ki: 


— „Co do mnie, mój drogi, uroda 
męska nie robi na mnie żadnego wraże- 
nia”, — 

Murzyni zespołu muzycznego w ba- 
rze „pod Słońcem” są niemal nadzy. 
Dyrygent ich' jest bardzo piękny i zwie 
się Romeo. 

O godzinie drugiej wszyscy udają 
się na śniadanie, plaża pustoszcje nie 
mal zupełnie. Z wyjątkiem kilku osób. 
pragnących nietylko opalić się, ule do- 
słownie 

upiec na słońcu, 


niema nikogo. Upał panuje nisznośny. 
Wiatr również odpoczywa. Gorąco do 
kucza w tym stopniu, że człowiek rad 
byłby ściągnąć nawet własną skórę, by 
sobie ulżyć. 


Policjant, wyznaczony przez władze 
dla zapobiegania próbom ultranudyzmu, 
zmożony upałem. drzemie pod para- 
solem. Wśród omdlałych z gorąca ciał. 
wyciągniętych na rozpalonym fiasku 
krąży nieszczęsny Arab, obładowany 
fak wielbłąd, grubemi dywanari. i za 
chwala swój towar. 


Tuż obok baru »pod Słońcem”, przez 
czarny Otwór, zobaczyć możra kotły 
zakładu kąpielowego. Człowiek, cały 
okryty pyłem węglowym, dokłada we- 
gla do ognia. Wątpimy, czy pozazdro- 
ścić można biedakowi, że spędza okres 
„sezonu”” w Deauville, 

Na ukwieconym ładnie tarasie hotelu 


Ncrmandy podczas obiadu widzieliśmy 
dwóch panów. Jeden z nich, grubas, 
połykał krewetki. Twarz mia? zaczer 
wienioną i minę złą, Drugi, młody i 
bladv, przyglądał się niebu. Wysoko, 
romiedzy gwiazdami, Iśniło ruchome 
światło — samolot linji „Londyn—Deau 
ville”. Qrubas przestał pochłaniać sko 
'upiaki, zapatrzywszy się w wędrowną 
gwiazdę, która przypomniała mu »nie 
miłe zdarzenie”, jak się wyraził. Oto 
w minionym tygodniu tymże samolotem 
udał się do Londynu. Podczas krótkiej 


p'dróży zabroniono mu palić cygaro, 
co go oburzyło. — „Ale zbeształem ich 
przyrajmniej należycie!” — cświad- 


(zy 

Młody mężczyzna w milczeriu śle 
dzi! zmniejszające się w. odległości 
światło. Myślał o dokonanym cudzie — 
ludziach, szybujących wśród gwiazd. 
Towarzysz jego — wieczny malkontent 
widocznie — nie przestawał wymyślać, 
tkradkiem wycierając grube pralce o 
obrus. .. 
Am. 


bieżącym odbędzie się w Buenos Aires. 
Uroczyste otwarcie Kongresu nastąpi 
w Środę 10-go października. Po odczy 
taniu bulli papieskiej w dniu tym, po- 
święconym Ojcu Św. wygłoszą przemó 
wienia: arcybiskup Buenos Aires, bi- 
skup Namur, jako przewodniczący sta 
łego komitetu międzynarodowych kon 
gresów eucharystycznych, oraz kardy- 
nał-legat, który mowę swą zakończy 
udzieleniem ; błogosławieństwa. Wieczo 
rem tego samego dnia odbędzie się 
w obecności kardynała-legata w bazy- 
lice.N. Sakramentu 


„hora sacra" dla duchowieństwa. 


Takeż godzina święta odprawiona bę- 
dzie jednocześnie w 9. głównych kościo- 
łach miasta dla osób Świeckich. Dzień 
następny poświęcony będzie dzieciom. 
W parku Palermo czterech kardyna- 
łów odprawi jednocześnie przy ołta- 
rzach, wzniesionych z czterech stron 
pomnika Niepodległości, Msze św. po 
których nastąpi 


generalna Komunja dzieci, 


rozdzielana przez. 250 kapłanów jedno- 
cześnie. Resztę dnia wypełnią zebrania 


ROEDAK ZE IBIZA DE ZYTA M ZZOZ ZA DOZ E Z Z ZZOZ O WO R Z, 


Lanaginicy wysmarowal 


Pisma angielskie opisują wstrząsają 
cy wypadek, którego ofiarą okazała się 
15-letnia dziewczynka Ella: Crenkel, 
pracująca w charakterze biuralistki 
znanej firmie londyńskiej, 


jęcia, zastąpił jej drogę 

jakiś nieznany mężczyzna, 
żądając od niej, aby mu udzieliła pew- 
nych cyfrowych wyjaśnień, dotyczą- 
cych firmy tytoniowej. 


Naturalnie, sprytna urzędniczka Od- 


mówiła natrętnemu prześladowcy, któ- 
ry zagroził jej, że się jeszcze z nią 
„policzy”., Po powtórnem żądaniu niie 
znanego natręta, Ella Crenkel zameldo- 
wała policji; jakiś czas odprowadzał ją 
do pracy, oraz z biura do domu poste- 
ruńkowy. 


Przed kilkoma dniami młoda Angie) 
ka udała się do brata, na zamiejską fer 


mę, lecz nie zastawszy nikogo w do 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


W mieszkaniu egzotycznej  „księżnicz- 
ki pereł" Beli Hunde odbywała się zabawa 
podczas której kapitan Karski został przez 
swego przyjaciela  Janicza przedstawiony 
czarujące gospodyni. 

Po odejściu gości służący Dirk, herszt 
bandy vonanioni si z Turka Abulafa, Li- 
twina Homarasa tocha Sabatiniego od- 
był z nimi naradę w zacisznym pokoju na 
temat skradzionego lady Stanhope przez 
Abulafa wspaniałego naszyjnika z pereł. Zde 
cydowano sprzedać je firmie Palka i Opo- 
czyński w Katowicach. pAg MRA 

irk ucharakteryzował się na 
Rat i odjechał z perłami do Katowic. 
"Tymczasem dwaj złodzieje „krzywy _ Jó- 
zio“ i „piękny Rudolf” włamali się do u- 
śpionej Belli Hunde zabierając jej wszyst- 
kie perły. Z lupem udali się do pasera Szlą- 


my Kowala. 


Po chwili zapytał: i 

— Gdzieście to wytrzasnęli? 

Pytanie było tak nieoczekiwane 
i tak nie w jego zwyczaju, Ze „do- 
stawcy” zdumieli się i nic nie odpo” 
wiedzieli. Zresztą nie nalegał. — _ 

— Czy, anacie dużo pereł tego ka 
libru? nei t J 

W pytaniu tem było tyle,gryzące; 
ironii, że kompanów dreszcz prze- 
szedł, ,W mózgach wytrąconych z 
równowagi złodzieiaszków powstał 
zamęt pytań, na które nie umieli od” 
powiedzieć. Co miała oznaczać posta 
wa Szlamy Kowala? Czy uważał ich 
łup za zbyt kompromitujący, aby się 
podjąć sprzedaży? Czy też może us 
ważał, że jest niedość bogaty, aby 
móc zapłacić pełną wartość? 

„Piękny Rudolf* podał mu Jesz“ 
cze kilka pereł. które Kowal chwycił 
luż z mniejszym entuzjazmem. Obej 
rzal je również dokładnie jak i po” 


przednie, poczem wybuchnął smie 
chem: 

—,„ l'o nawet dobry kawał! Tak, 
moi całopcy, potrzeba wam jeszcze 
sporo nauki! 

— Co to wszystko ma znaczyć? 
—wybuchnął „piękny Rudolf" w zde 
nerwowaniu. í 

— o znaczy, kretyny jedne, że 
te perły są fałszywe! NY 

— Falszyweł — wyszeptał „pięk 
ny Rudolf", 

— Fałszywe? — powtórzył „krzy 
wy Józio* wiernem uchem. 

Zamiast odpowiedzi, Kowal chwy- 
cił młoteczek, leżący na stole, i ude 
rzył nim największą perłę. Rozpry 
sła się na drobniutkie kawałeczki, 
jak zwykłe,szkło. 

Po tym wyczynie, który do reszty 
przygnębił klientów, Szlama Kowal 
wycedził z nieukrywaną pogardą: 

— Jak ktoś nie umie odróżnić fal 
szywej perły od prawdziwej, niech 
lepiej żostanie konduktorem tram- 
wajowym iub woźnym w minister- 
stwie! By a 

Nieszczęśliwi włamywacze tak 
byli zaskoczeni nieoczekiwanym 07 
brotem sprawy, że nie odpowiadali 
na kpiny pasera, Ani na chwilę też 
nie przyszła im do głowy myśl, że 
Szlama Kowal mógł być w błędzie; 
wiedzieli, że w tych sprawach jest 
nieomylny. Byli jakby zamroczeni; 
wszystkie ich nadzieje runęły, bo 
skoro te perły były fałszywe, reszta 
biżuterji też nie miała z pewnością 
żadnej wartościł 


Gdy znaleźli się na ulicy, spojrze- 
li na siębie z rozpaczą- 

„Krzywy Józio” złościł się: 

— Psiakrew! Takie panżusie stro 
ją księżniczki, ą noszą fałszywą biżu 
terję! To wszystko bluff i bujda! 

Oburzenie jego było tak szczere, 
jakgdyby pozbawiono go słusznie na 
leżnego majątku. 


ROZDZIAŁ XII, 
Kacprzak i jego córka. 

W ciągu dwudziestu czterech go 
dzin Dirk zebrał więcej informacji 
o Januszu Karskim i.jego rodzinie, 
niż wiedział sam kapitan, 

Następnego dnia po historji z.wła 
manmiem wszedł do pokoju Belli Hun 
de i bez długich i niepotrzebnych 
wstępów powiedzial: 

— Możesz śmiało poślubić swego 
Janusza.. Wyjść zamąż za Karskiego. 
to poprostu zdobyć świadectwo mo- 

ności.  SUAWRIE s: 4 

— Wiem o tem dobrze! — prze- 
rwała zniecierpliwicna Bella. 

my, Tak, ale wolałem sam się prze 
konać.,W prawdzie więcej w tem za* 
szczytu, niż pieniędzy, ale to nie 
szkodzi, bo dam ci niezły posag. 

— Zdaje się, że go sama zarobi- 
łam! 

— „Najważniejsze jest to — ciag 
nął Dirk, niezbity z tropu —że wcho 
dzisz do poważanej i szanowanej ro 
dziny, dzięki czemu uzyskasz naresz 
cie zdecydowane staiowisko w ele- 
ganckim świecie stolicy. Zrób wesele 
i basta! 

— Czy uważasz, że za pierwszym 
razem tak doskonale. na tem wy- 
szłam? ję 

— Wtedy źle wybraliśmy Trafi- 
'iśmy na idjotę: Trudno, Nie widzę 
jednak żadnego podobieństwa po- 
między, Januszem Karskim, a... 

No już dosyć! Przestań! — 
krzyknęła gwałtownie, jakby obawia 
la się samego nazwiska męża. 

— Zwarjowałaś? 

Po tem oświadczeniu wyszedł z 


fiara obowiązku. 


w 
handlującej 
hurtowo tytoniem. Niedawno, gdy miło 
dociana pracownica powracała z za- 


= 
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nie chybotliwych.. Obok na kuchence 


tiiewtzynę  dzieqciem. 


mu, zamierzała powrócić. Nagie, jak 
spod ziemi wyrósł jej prześladowca ra 
zem z dwoma towarzyszami. Mężczy 
źni grożąc dziewczynie, kategorycznie 


zażądali od niej wydania tajemnicy 
firmowej, a gdy sumienna pracownica 
nie zgodziła się 


zadoŚśćuczynić ich wymaganiom, dotkli 
wie pobili ją i wysmarowali dziegciem 
od stóp do głowy. 

Naskutek alarmu ofiarę odwieziono 
do lecznicy, gdzie mimo usilnych zabie 
gów kilku sióstr miłosierdzia i irzęch 
lekarzy, w czasie kilku godzin - nie 
można było zmyć wstrętnego smaru, 
pokrywającego iej ciało. 

Ubranie zgnębionej dziewczyny mu- 
siano odrywać po kawsdku, gdyż było 
zupełnie 

przyłepione do ciała. 

Policja energicznie poszukuje spraw 
ców tego napadu. 

J. K. 


pokoju, aby po upływie pół godziny 
wsiąść do taksówki, 

— Niech pan jedzie na Wolską. 

Nie podał,numertit, bo zawsze był 
ostrożny, a już specjalnie zalężalo 
mu na ukrywaniu adresu Piotra Kac 
przaka. i i 

Przy zbiegu Wolskiej i jedne; z 
przecznic wysiadł z taksówki i szedł 
w górę ulicy. Po kilkudziesięciu kro 
kach zatrzymałysię przed ubogim, o- 
drapanym domkiem. Wszedł w pod- 
wórze Z widoczną znajomością tere- 
nu przeszedł do drugiej bramy i o- 
statecznie zatrzymał się przed nędz 
nemi drzwiąmi, na których widniała 
karta: i 


PIOTR KACPRZAK 


Pod spodem dopisano ręką słowa: 
Fabrykant pereł. 


Pociągnął za sznurek, wiszący 
zboku Odezwał się cienki dzwonek. 
poczem drzwi otworzyły się ostroż” 
nie i na progu ukazał sie stary rze- 
mieślnik o zniszczonej cerze i:siwyc! 
włosach. - 

—- Dzięńdobry, Kacprzak! — wy 
rzekł przybysz twardym głosem. Bę 
dzie pan miał dużo roboty, bo mam 
dla pana obstalunek. 

Stary poznał Dirka. Był to jego 
najlepszy klient.  Targował się 
wprawdzie. mało płacił, ale dużo ku 
pował. Kacprzak usłużnie zaprosi! 

ościa do wnętrza, mówiąc uniżo” 
nym tonem: i . 

— Bardzo proszę szanownego pa 
na. Dia pana zawsze znajdę czas! 

Weszli do ciemnego ciasnego po 
koiku, w którym: unosił się niezno* 
śny zapach eteru, nieodzowne akce* 
sorjum fabrykanta sztucznych pereł. 
Pokoik ten stanowił sypialnię Kac” 
przaka i jego córki, kuchnię i pracoW 
nię. Był to obraz całkowitej nędzy. 
Na środku izdebki stał warsztat pra 
cy starego — chwiejący;się stół, po” 
plamiony rozmaitemi płynami. Do- 
koła stołu stało kilka stołków. rów- 


względnie mieć 
i diadem... 


rano mam obstalunek 
który bierze ode mnie. pierwzsy raz 
Rozumie pan jakie skutki może micć 
dla mnie spóźnienie. 


nie ogólne, poświęcone powitaniu przed 
stawicielstw narodowych i pierwsze- 
mu referatowi n. t. „Chrystus Król w 
Eucharystji i poza Eucharvstją*. Wie- 
czorem zorganizowana będzie procesia 
mężczyzn, po której w czasie Mszy 
ŚW., 
odprawionej o północy. 


przez czterech biskupów u ołtarzy, 
wzniesionych wokół Piramidy Majc- 
wej nastąpi komunja generalna, zakoń. 
czona adoracją nocną w katedrze. 

Następnego dnia, w piątek, w parku 
Palermo odprawiona będzie  -Msza 
pontyfikalna, po której odbędzie się dru 
gie plenarne zebranie, poświęcone te- 
matowi „Chrystus Król w nowoczes- 
nem Życiu katolickiem* ze szczególne" 
nawiązaniem do Akcji Katolickiej i ie 
życia eucharystycznego. W sobofe. w: 
dniu poświęconym czci N. Marji Pan- 
ny, w parku Palermo, gdzie będzie 
wzniesiony posąg Matki Boskiej z Lv 
pari, patronki Argentyny, Urugwaju 
Paragwaju, a jednocześnie patroni” 
Kongresu, odprawiona będzie uroczy- 
sta Msza św. w obrządku łacińskim. 2 
w katedrze miejscowej fakież nab” 
żeństwo p 

w obrządku wschodnim. 7 


Popołudniu tego dnia odbędzie się trz: 
cie zebranie plenarne, którego temat: 
będzie „Chrystus Król w dziejach An: 
ryki Łacińskiej" ze  szczezólne 
uwzględnieniem Argentyny. Zakończ: 
nie Kongresu nastąpi 'w niedzielę dni” 
poświęconym. triumfowi św. Euchar 
stji w świecie. Mszę pontyfikalna 
parku Palermo odprawi w dniu ti 
kardynał-legat, który wygłosi też o“ 
powiednią homilję, zakończona hlv- 
gosławieństwem  papieskiem. Solem : 
popołudniowa procesja eucharystvcz - 
na, podczas której N. Sakrament n'et“ 
będzie kardynał-legat I która, po od- 
śpiewaniu uroczystego Te Denm, i u- 
dzicleniu błogosłewieństwa N. Sakrn- 
mentem. rozwiąże się w parku Paler- 
mo, stanowić będzie uzupełnienie nięk 
nych uroczystości w Buenos Aires. 


m0 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


widać było parę tygielków, grzeją 
cych się na ogniti. z i 

Dirk rzuca! dokoła spojrzenia, w 
których próżnobyś szukał śladów 
litości. Cóż to? Czy to jego wina, że 
cudowny majster Kacprzak nie u 
miał cenić swej pracy? — , 

Gdy mniej więcej rok temu Dirk 
wylądował w Warszawie z .Bella 
Hunde, szczęśliwym trafem odrazu 
znalazł Kacprzaka i szybko wyży” 
skał jego nędzę. Za psie pieniądze 
kupił od'nięgo wszystkie klejnot: 
„księżniczki pereł", 

Jednocześnie zagroził robotnikowi 
różnemi,strasznemi konsekwencjami 
jakie pociągnęłcby za sobą zdradze 
nie. ..Kacprzak dotrzymał słowa i ni 
komu słówka nie pisnął. Z tej strony 
Dirk był zupełnie spokojny. 

Teraz Kacprzak podsunął goście 
wi,kulejące krzesło. Dirk nie raczy! 
jednak usiąść i od razu przystąpił 
do sprawyw: 

Czy ma-pan-gotowe perty? 

— Mam gotowe okazy wszelkic' 
Ro rodzaju: Czy idzie panu o naszvr 
nik? y 
„ — O naszyjnik, pierścionki, wi- 
siorki i tak dalej. Potrzebny mi jes! 
taki sam komplet, jaki pan mi już 
zrobił. "To poprostu nowy kaprys 
mojej chlebodawczyni.s. : 

Na kiedy panu to potrzebne? — 
zapytał Kacprzak, uradowany pers 
pektywą. dużego obstalunku. 

— Na jutro. 

— To niestety niemożliwe, sza 
nowny panie! — desperował Kac 
przak. Nie zdążę, to niemożliwe! 

— W każdy razie miiszę ber 
na jutro naszyjni!- 
Na resztę mogę kilka dn: 


"oczekać, 
— Widzi pan, właśnie na i jutro 
dla sklepu 


o trudno — Gdpowiedzi» 


Dirk nieubłaganym tonem... — Pé 
de : J We :i 


gdzie indziej, 


(D. c. n.) 


Mężczyźni słabi! 


Ządaycie bezpłatnych pro: 


wynalazku, sparacie w o moim epokówym 


* przeciw im 1 
ONARSKI, Warszawa, Wameka De 


|Krateczki. 


Przykra pomyłka. 
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Cud techniki!!!! 


Browning autom. 6-cio 
nm, wyrzucający sam gilzy 
po wystrz aie, 


a = strzelający do celu _ metalowemi 
it) Gorzała, spirytus i denaturat ZE RSE | 
7 5 s ctwa, pięknie oksydowany, pła- ~ 
Jeśli dzisiaj piszę o wódce, to broń Bo |šympaty ; ski, zapewnia zupełne bezpie. i k 
patyczny anglik ogłosił swoje rewelacje  Pęe4 latai ża | 
Bycie W wrozawy liku że, nie dlatego, żeby mnie ta sprawa osobi |o wódce jako środku nasennym, a już z in M. e 2 AE | A 
wiorom m: Paa pow a wyłącznie z tego powo |nej strony pojawiła się rewelacyjna ankieta | 4/fZ%e000%x ny mieszkań, dla pp. automobi. 
A u, że temat alkoholiczny sam przez się wy |śród długowiecznych. Ankieta objęła około listów, rowerzystów, inkasentów i t, d. Wykonanie luksusowe z | 
W lipcu r. b. tramwaje miejskie prze |*9wił się I aż się prosi o omówienie. W |setki ludzi, którzy żyli ponad sto lat. I co najlepszych materjałów. Cena _ reklamowa tylko zł. 746,8 o. i ow 
wiozły 12.612.207 pasażerów za bileta- |Sprawie, gdzie Gorzała chodzi po spiryłus |się proszę państwa, okazało? Że zaw 14—. Setka kul mosiężnych zł. 8.656. Szezotkędo czyszczenia lufy . 
mi jednorazowemi, gdy w. lips trudno przecież pisać o kwiatkach, mieczk Enne aa sr dodajemy, bezpłatnie. Za dobroć naszych brewaingów otrzymuje wych 
epoce M pou r. Zz. , mieczku |mam rację. Ani. jeden z długowiecznych nie | my mnóstwo listów dziękczynnych, Wysyła my bez zezwolenia polic. za madaniem poczt. str: 
12.583,559, a w czerwcu b 14 356 Q lub Lidze Narodów. a 7 r u e8 i: DE 
yt: r. b. 14.556.687. . jest abstynentem! Koszty przes. opłaca kupujący. Zwracać bacz re uwagę na adres dls korespondencji: Jen. Nz 
W lipcu zatem r. b. w porównanih z lip Moje długoletnie modły zostały wysłu- I niech mi teraz żona sprobóje coś mowić Przedst. „Montre”, Warszawa Plae Napoleo na skrzynka poczt. 827 E a 
cem r. Z. frekwencja byla o 0.23 proc. chane i wreszcie doczekałem się, że lekarze |że „marnuję sobie zdrowie“ wódką. Pro- Pol. w 
większa (od paru miesięcy spadek frek- |! tO co znakomitsi lekarze doszli do olśnie- |szę: ani jeden z długowiecznych nie jest ab > ENie 
wericji jest zahamowany), a w porówna |*SI4cych wrilosków odnośnie alkoholu. Je- |stynentem, wszyscy, jak jeden mąż, chociaż "ZY 
niu z czerwcem r. b. o 13,86 proc. mniej |57€ze tak niedawno przez świat lekarski po |mieszkają w różnych częściach świata, pili m iA 
sza (ze względu na masowe wyjazdy na tępiany alkohol został wreszcie zrehabilito- |od wczesnej młodości do późnej starości s s l ` g” 
wywczasy letnie), Wozokilometrów | Vany i w nimbie chwały święci swoje trium- |wódę. I proszę tylko posłuchać jakie ilości. Wykołejeniec w ro i zaginionego syna. $ Eh $ 
m ( 
we wykonały w lipcu 3.237.618, |": e anpa lekarz nadwotny orzekł w |O kieliszkach ci kochani staruszkowie r:a- Ze śniatyna donoszą: do Wróblewskich i przedstawił im się jaku Iy 14 7 
gdy wd r. z. 3.232.068, wa w czerw Że raf al i mt aż Pero wątpliwości, |wet słyszeć nigdy nie chcieli, Lampki, szkla | Władze bezpieczeństwa zwróciły ostatnio |zaginiony w czasie wojny syn. Wróblewska „oz 
m r. ~ róde 9, przeto w lipcu r. b, bej pea Bonat a wieży, > rega neczki, butelczyny, oto miara, którą wypi- [uwagę na pewnego osobnika „który zabie- |uwierzyła. Tarło wyzyskał oczywiście swój Dri 
„porownaniu z lipcem r. z. o 0.17 proc. perdis jest stra jszym środkiem nasen- jali ludzie, aby dożyć bardzo późnej staro- |gał usilnie o przepustkę graniczną do Ru. {pobyt u Wróblewskich, aby po raz trzeci eresi 
więcej, a w porównaniu z czerwcem sa Í bliski e wódka. Ten miły, sympa |ści. | munji W trakcie dochodzeń wyszła na jaw |Się ożenić i znowu okraść żonę, a potem KS 
r. b. o 4.4 proc. więcej. kosyh T memu sercu lekarz nie wspo Niechaj się więc nikt nie dziwi, że zar |bardzo sensacyjna historja. zbiec, — k Pema 
r = e: da 4 zie m ma na myśli polską {wmo ja jak I moi przyjaciele z pogardą i o Okazało się, iż osobnikiem tym, któremu Przez szereg miesięcy aferzysta przeby- 3 rox 
„ Firma „Bachus” znalazła się w tru Ti ir 4 czy angielską whisky czy wre- |burzeniem spoglądać będziemy na abstynen |zaieży na jaknajrychiejszej ucieczce z Poł- |wał w okolicach Warszawy, wkońcu jed. Ag 
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chocinku. 


każdego dnia miesiąca. 


Liga i kandydad na ligowców. 


Dzisiejsze mecze w kraju. 


W dniu dzisiejszym na boiskach ligo 
wych odbędą się cztery spotkania o mi 
strzostwo Ligi. 

Na czoło tych spotkań wysuwa się 
oczywista mecz mistrza Polski Ruchu z 
Polonią w Warszawie. 

Niewątpliwie ślązacy zechcą  po- 
mścić pierwszą tegoroczną swą poraż 
kę, którą ponieśli na własnem boisku 
%...* nóg” warszawian. Nie przyjdzie 
to im chyba z trudnością, gdyż Polonja 
wykazuje 

znaczny spadek formy. 

Drugim meczem, który pozatem fn- 
«eresuje Łódź piłkarską, jest spotkanie 
rKS—Warta w Poznaniu. Łodzianie, 
którzy wreszcie będą mogli wystąpić 
w najsilniejszym swym składzie, natra- 
liają zdaje się na spadek formy pozna- 
niaków i przy włożeniu do gry całych 
swych umiejetności i ambicji mogą się 
zrchabilitować za przegraną w Łodzi w 
pierwszej kolejce. 

Pozostałe dwa mecze, prócz zaintere 
sowania ogólnego budzą specjalne zacie 
kawienie w sterach piłkarskich lokal 
nych. Dotyczy to przedewszystkiem 
meczu Cracovia—Garbarnia. Tem nie 
mniej na zwycięzcę tego meczu typuje- 
my Garbarnię. 


W meczu lwowskim Pogoń=War- 
szawianka każdy wynik należeć bę- 
dzie do oczekiwanych. Gorący teren 


lwowski nakazuje typować na zwycię- 


ze 

z drużynę miejscowych. 

Prócz powyższych spotkań odbędą 
się jeszcze trzy spotkania o wejście do 
Ligi: ŁTSG=Legja w Łodzi, Gwiazda 
—Gryf w Warszawie i wŚląsk” -—Grze- 
górzecki na Śląsku. 

Największe  zaciekawienie budzi 
mecz łódzki, w którym spotkają się 

naigroźniejsi rywale 
do pierwszego miejsca w swej grupie. 

Dobra forma poznaniaków, zademon 
strowana na towarzyskich meczach ro- 
zegranych przed kilkunastu dniami w 
Łodzi, oraz tiezwykle staranne przygo- 
towywania się mistrza Łodzi i wysta= 
wienie najsilniejszego składu, czynią 
ten mecz najciekawszą imprezą dnia dzi 
siejszego w naszem mieście. Z pozosta- 
łych dwóch spotkań dość duże zaintere 
sowanie budzi mecz Śląsk—Grzegorze- 
cki, bowiem Ślązacy — ex-liyowcy 
znajdują się w dobrej formie i niewąt- 
pliwie będą jednym z  najpoważniej- 
szych kandydatów do extraklasy. 

Mecz warszawski bez względu na 
wynik, zgodnie zresztą z tradycją w dal 
szych walkach nie odegra żadnej roli. 

Jak z powyższego omówienia widać 
weszliśmy w rozgrywkach piłkarskich 
Polski w fazę, w której obok ligow= 
ców wzbudzają duże zainteresowanie 
„kandydaci na zka à 


Ner A Yb 


Bokser Primo Carnerak 


rezygnuje z tytułu mistrza Włoch, 
Były mistrz świata wszystkich wag] na najbliższych mistrzostwach. Carne- 


olbrzym włoski Primo Carnera zawia= 
domił włoski Związek Bokserki że re- 
zygnuje z tytulu mistrza Włoch w wa- 
dze ciężkiej i nie zamierza go bronić 


ra w swoim liście twierdzi, żę chce w 
ten sposób dopuścić do głosu 
szych bokserów włoskich. 


młod- 


Za tekst ogłoszeń 
„ tedakcia_nie-odpowiada. nie odpowiada. 


PTE TE YA" 


chor. wenerycznych, skór- 
Era, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 
Ee as i święta od 10 do 12 wpol. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


#posjàlista chorób wywi Pogiaaj z 
kórnych i płciowych 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Przyjmaje od godz, 8 — 11 i od4—8 


iedziele í święta od sen 9 — 1, 
w ReCENY  LECZNICO 


Dr. med. 


Le. NITECKI 


horgany bowie Potas? brygad 
ciowe. 
NAWROT "82, tel. 213-18, 
Przyjmuje od 3—10 rano I od 5—9 wiecz. 
w miedzieje I święta od 9 do 12 w poł. 
Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


WOŁKOÓWYSKI 


PZREPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Cegielnianą ii 
telefon 286-02 

Chor. weneryczne, moczopłciowe 

i skórne 

od godz. 8—12, od 4—0 


OE święta od 9—1 


w niedziela i 


DOKTÓR 
W. E A GUNO w SKI 
owróci 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
SPEC. — CHOROBY SKÓRNE, WENERY CZNE 
! MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roenigemo-jeczniczy» 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pół I od 6 do 
8 i pół wiecz. W niedzielę i święta od 10—1. 

Oddziela poczekalnia dla pań. 

Ma niezamożnych CENY LECZNICOWE. 


Dr. med, 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów i gabinet 


dentystyczny 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmuje od $ rano do 8 wieczorem. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby akórne i weneryczne 


zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmue od 12 — 2: od 7 — B*%2 wiecz, 
w niedzielë święta od 10 — 12 w pol. 
Dia. niezamożnych ceny lecznicówe. 


Gabinet Fizycznych Metod Leczenia.. 


D-ra A. STEINBERGA 


(Łódź), 6 Sierpnia 3, tel, 204-91 
6d 10—1 i od 4—7 
Roentqenoteparja (powierzchowne i głębokie na- 
świetlania). Ortopedja I Mechano-terapja (skrzy- 
wienie kręgosłupa, atretyzm choroby stawów 
mięści 1 nerwów), lampa kwarcowa, dlatermia= 
olux, elektroterapja. d'arsonvalisatia 6te. 
Ceny lecznicowe. 


NIEWIĄŻSKI 


poj wte erg TESA 
Andrzeja 5. el. 

s posialioka t chorób skórnych, wenerycz- 
pych i moczopłciowych. (Porady seksualne). 


e od 8 doll i od 5 do 9 pp 
"W aledsiele i święta od 9—1 pP» 
Dla pań s oddziałat poczekalnia 
Dr. med. 


H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
Przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł 
A, 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2. ed 2 — 8 pe poł. 
Ceny lecznicowe. 


„ECMO”, 


Sfr 5 


ear» 


XV-lecie Zw. Zaw. Dozorców Domowych |(o vas .po pracy rózweseii 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zaw. w Łodzi. 


W niedzielę 
dnia 26 sierpnia 1934 r. 

w sali Domu Ludowego przy ul. Przejazd 
34 o godz. 9-ej rano odbędzie się podniosła 
uroczystość XV-lecia istnienia Zw. Zaw. 
Dozor. Dom. Chrześć. Zjedn. Zaw. Oddział 
w Łodzi z następującym programem. 

godz, 9-ta rano zbiórka członków j za- 
proszonych gości oraz organizacyj ze sztan- 
darami przy ul. Przejazd 34, 

godz. 9.30 uroczysta akademja w sali 
Domu Ludowego a) okolicznościowe p-ze- 
mówienia, b) wbijanie gwoździ w tab.icę 
pamiątkową, c) przedstawienie kinomątv. 
graficzne. 

godz. 11.30 wymarsz pochodem z orkie- 
strą przed pomnik Tadeusza Kościuszki, 
złożenie wieńca, skąd uczestnicy w pocio- 
dzie uđadzą się do kościoła na uroczyste 
nabożeństwo, poczem pochód zostanie roz. 
wiązany, 

Podając powyższe do wiadomości prosi- 
my członków i sympatyków o jaknajlicznicj- 
sze przybycie, radmieniamy jednocześnie, 


że omawiana uroczystość będzie publiczną 
manifestacją powagi naszej organizacji w 
XV-lecie jej istnienia i mieć będzie znacze- 


Mai uj y Mate 


Łódź, 19 sierpnia, Od dnia 
września b. r. odbędą się w 
Czeskiej doroczne Targi 
dowe, 
Stawców 
by. W roku 
iest duży napływ gości ł 
z Polski 
towi ulgowych paszportów, 
nych biurom podróży „Orbis* i 
gons Lits“. 
Targów udziela w Łodzi 
Czechosłowąckiego Biura 
nego p. dyrektor Paweł Hajek 
kowska 181. tel. 132-40.) 


LECZNKA 027 5.5in... 


bieżącym oczekiwany 


Główna 9, "taitoa mzaz Y 


Pomoc akuszeryinan. Zastrzyki. Oputrnua- 


ki. Eire FE” Dlatermja 


ADA Z E. 
STACJA ŻAPOBIEGAWCZA 


czynna całą dobę. 


Doktór 


h. SZUMNACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 


Przyjmuje codziennie od 1.30—4 pp. od 6—9 
wiej w młedziełe i święta od 10—1 w poł. 


Ceny iecznicowe. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


rzyjmują eng we wszystkich 
p szy. 


2 razy dziennie 


otwarta od 11-6} rano do 8-ej wiecz. 


Porada 3 złote. 
satiri E rira r 


Doktór 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
Cecle niana 4. Tel. 216-90. 


arzyjimuje ud r=oś | od omy w 
ad l pp. Dis pañ oddzielax poczekalnia. 


DOKTÓR 
ako 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczepłelowe. 
Powrócił 


2 do 9 
Pradze 
Międzynaro- 
na których przeszło 3.000 wy- 
zareprezentuje swoje wyro- 


rodków 
dzięki znacznemu kontyngen- 
przyzna= 
„Wa- 
Informacyj co do samych 

kierownik 
Informacyj- 
(Piotr- 


148 -62 


niedziele | swięta 


nie historyczne, albowiem Zw. Zaw. Dozor. 
Dom. Chrześć. Zjedn, Zaw. powstał w okřz- 
sie wielkiej wojny światowej, w czasie naj- 
większego prześladowania polaków robntni- 
ków przez zaborców i obcy kapitał. Dzień 
26 sierpnia r. b. będzie dniem wspomnień z 
przeszłości, czynu i walki o poprawę warun- 
ków pracy i płacy dla najbardziej upośle- 
dzonej warstwy robotniczej, która pozosta- 
je jeszcze nadal w opłakanych warunkach 
materjalnych. 

To też w dniu tak podniosłej uroczysto- 
ści staną wszyscy członkowie i sympatycy 
jak jeden mąż pod sztandarem Chrześcijań- 
skim i manifestowzć będą swą solidarność i 
tężyznę ducha w walce o prawo, obyczaje i 
zdobycze socjalne w myśl hasła Bóg i Oj- 
czyzna, Miłość, Jedność i Sprawiedliwość 
Chrześcijańska. 

Z okazji XV-lecią Istnienia Związku po- 
stanowiono wszystkim członkom Zw. Zaw. 
Dozor. Dom. Chrześć. Zjedn. Zaw. Oddział 


Teatr Miejski — Ras; 


Teatr Letni — Hr: ib; 'a Manoli, 
Teatr Popularny (Ogrudowa 13) — Przedsta 
wienie zawieszone. 


Bagatela, Teatr Rewii (Plotrkowska 94) - 
Żegnaście nam. 


Adria —- Przygoda na Lido. 

Amor: Na sceniż: Furda troski, Na ekrany 
— Student z Pragi. i 

Bratnia Strzecha — 12 krreseł. 

Capitol — Żółty książę. 

Casino — Śmierć odpeczywa. 

Corso — Í. Pięciu przeklętych  dźentelnie- 
nów. Il. 7 dni szczęścia. 
; Czary — |. Transatlantic. T. W -gabinecie 
lekarza. 

Grand-klnn — Uctekinierzy. 

Metro — Przygoda na Lido. 

Muza — Panienka z Mediolanu. 

Oświatowe — |. Straszna noc. (l; Nujeźdźcy 
(rok 1918). 

Palace — Miraże szczęścia 

Przedwiośnie — Zaledwie + wczoraj, 

Rakłeta — Pożar nad W ołgą. 

sztuka — Pilnuj swego męż: 

Zachęta — |. Szturmowa brygada. Il. Pan 
na Josetta moja żona. 

WYSTAWY. 


I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa v 


w Łodzi, którzy zalegają w opłatach skła- | razów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


dek członkowskich, a wezmą czynny udział 
w uroczystości, powstałe zaległości za wszy 
stkie lata ubiegłe do dnia 1-go stycznia 1934 
roku zupełnie umorzyć. 


to 
europejskie 
wytworne 


POŚWIĘCENIE NOWYCH ORGANÓW 
w kościele O. O. jezuitów w Łodzi. 


Dziś o godz. 
O. O. jezuitów w Łodzi przy ul. Podleśnej. 

Organy dzięki ofiarności wiernych zbu. 
dowała firma St. Truszczyńskiego we Wło- 
cławku (Kaliska 17). 

Na poświęcenie to zaprasza wiernych 
Zarząd Kościoła, 

O godz. 12 na cichej Mszy św. orkiestra 
smyczkowa im. Barcewicza pod dyr. prof. 
Wacława  Guttmayera — cdegra szereg 
utworów religijnych. 


ZABAWA NA POWODZIAN. 


W dniu 19 sierpnia 1934 r. Komitet W ;- 
konawczy Chłopskiego Stronnictwa Rolni- 
czego urządza zabawę ogrodową w parka p. 
Grzywacza w Kałach, gm. Radogoszcz (Szo. 
sa Konstantynowska ul. Hetmańska) ostatni 
przystanek Kały, 

Komitet Zabawy dołożył wszelkich sta- 
rañ, by zabawa pod kzżdym względem wy- 
padła dodatnio, Łódki, plaża na miejscu, 
Część dochodu z zabawy przeznaczona zo- 
stała na korzyść powodzian. 


OKAZYJNIE do sprzedania urządzenie 
sklepu kolonjalno - spoży wczego oraz I 
szamotówka, Wiadomość, Zdrowie, ul. 


Racławicka 35, do godz. 11 rano. 


W Łodzi informacji udziela 1 broszurę wydaje 


bezpłatnie Apteka Bojarski i Schatz, 


PA | 


10-ej rano odbędzie się 
poświęcenie nowych organów w kościele 


OSTATNIA WYCIECZKA MORSKA DO 
SZTOKHOLMU I HELSINGFORSU. 


Ostatnia tegoroczna wycieczką morska ot- 
ganizowana przez linję „Gdynia—Ameryka" 
odjedzie na statku „Pułaski* 28 sierpnia 7 
Gdyni do Sztokholmu i- Helsingforsu: 


Piękna stolica Finlandji będzie więc 
ostatnim etapem tej ostatniej wycieczki. 


Miasto to jest symbolem wysokiej kuuu 
ty i bogatego dorobku pracy rarcdu sińsk.e 
gu, rzuconego na daleki kraniec plosie, 
| Europy. Budynki monumentalne; utrzymane 
|w surowym i poważnym stylu. Główna ar- 
jterja ruchu, Esplanada, nadaje miastu ch: 
rakter dużego ośrodka kulturalnego. Pala. 
prezydenta, muzea: Narodowe i Ate=-um. 
| parlament, imponujący dworzec, póimyk 
|parki — oto objekty godne zwiedzenia. m: 
kne są również okolice Helsirgforsu, gd. 
wśród lasów i skał grani towych oraz m 
wyspach na morzu znajdaje się szereg 4::/ 
nych zakątków. 

Uczestnicy wycieczki morskiej linji lic 
nia—Ameryka poza stólicą Finicndfi zw. 
dzą Gustavelusd nad brzegami jeziora re 
usala, zapoznając się z pięknym  krrjobra 
zem północnego państwa. 

Zapisy na wycieczkę, której kosz” wynie 
sie od zł. 150 — przyjmuje Wagons Lits 
i Orbis, 


"POPRZEZ ŚWIAT. 


W. ostatnim czasiś Wwprowdiśta"" Tęcza” 
ilustrowany miestęcznik — nowy dział, zaty 
tułowany „Poprzez świat". Jest to zbiorów 


reportaż ze świata, składający się z wiadomo 
ści o najciekawszych wydarzeniach na wsz: 

stkich odcinkach życia. Czytelnik otrzymuje » 
tym dziale 


barwny kalejdoskop wydarzeń. 


Takje postawienie działu wiadomości ze świz 
ta odpowiada najżupełniej charakterowi caleg 
Misina, które w sumie tworzy zbiór artykuło w 
o naicjekawszych sprawach życia. 

„Tęczę” nabywać można w kioskach, s 
księgarniach, lub wprost w Administracji 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22. 


(o zgotować jutro na obiad? 


Zupa szczawiowa, gulasz z 
cze apustą 
i kartofelkami, pierożki z Aine 


WINSZUJEMY 


Jutro: Bernardowi. 
Wschód słońca 4.27 
Zachód — 18.53 
Długość dnia 14.26 
Ubyło dnia 2.19 
Tydzień 34, 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róże, pirani 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka. su 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylow: 
i t. d. Sprzedaje tario ma raty; zamienia 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16 
tel. 231 - 80. 


PLACE w maj. Stoki, zgłoszenia przyjmuj 
Dwór Stoki oraz Administracja, Łódź, © 
la 23, m. 7, tel. 219-73. 


POTRZEBNA osoba do pomocy w kan- 
celarji i w domu z gotówką motycl 
1000. Oferty „Echo” pod „Prowincja”. 


MŁODZIEŻY uczącej poleca ni sezon 
szkolny zeszyty, bruljony, ołówsi pocz 


tówki — tanio i dobrze, Kazimierz Bo- 
gusławski. Andrzeja 3. 
PŁYTY gramofonowe 55 gr. Najnow- 


sze przeboje zł. 1.35. Patefony zł. 49 
oraz zamiana płyt Chronometre. Łódź 


Cegielniana 7, — teleton 141-32 Przejazd 19. Piotrkowska Író. 

Przyjmuje od godz. 86—10, 12—2, 5—8- wiecz. 
Doktór W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. W Pryw. Gimnazjum Męskiem i Pryw. Szkole Powsz. Męsk. 
i T CZ: CZEK TANE 
Garb sy EYE O iR E à ec a ke R MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety, CERA Wi St Reymonta 
b go ; c ( 
SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 i słoni iad graii A od skromnych do najwykwintniefszych Szkolnego im. z > 


Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje od Ś—1i1 rano ed5=8 wiece. 
w niedziele i śwęta od 9 — 1. 


praying od 111 1 6 SO4 powo w Łodzi, ul. Sienkiewicza 61, tel. 243-55 


Rok szkolny rozpoczyna się dnia 20 sierpnia kg ro g 9. 
i stepne od 20 sierpnia b.r. Kancelarja szkół otwarta codzien- 
"emi Bia = 830 do 14 od 17 do 19 z wyjątkiem świąt. 


ernika b. r. zajęcia szkołne odbywźć się będą w nowym 

Z dniem 1 „gab sr SEK: ay ul. dj Arie, 114. 
łata szkolna b. niska. 
Dr. Tadei Kalisz 


Dyrektor Gimnazjum. 


(od zł. 500, za kompletie urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana, Połeca wy, 
iwórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 


10 ZŁOTYCH poszwa. przednie 

wypłatę e obuw: ie- 
a ARA firanki, Chari, Piotr 
kowska 37 w podwórzu. 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 24609] 


Orzjymuje od 4 — 8 w. 


BIZUTER SREBRO kwity 
Złoto aineina kupujei i piaci 


najwyższe ceny. Zaklad Jub'erski 


J, Fijałko, Piotrkowska 7. 


. 


Nie taki straszny djabeł... 


lqtymizm amerykańskiego uczonego. 


Ludzkość poważnie zaniepokojona jest 
groźną perspektywą przyszłej wojny gazo- 
wej i bakteryjnej. Przeciwko gazom posiada 
my jako środek ochronny maski i inne je- 
szczę sposoby, ale gdy kraj cały zakażony 
zostanie bakterjami tyfusu, cholery dżu- 
my? Przed tymi wrogami ludzkości nie bę- 
dzie już chyba 

żadnego ocalenia, 

Wobec tak szeroko rozpowszechnionej 
opinji przytoczyć warto zdanie powagi nau- 
kowej na polu bakterjologji, jaką jest uczo 
my amerykański profesor dr. jeffers, który 
zdanie swoje o przyszłej wojnie bakteryjnej 
tak formułuje: 

Jestem do tego stopnia optymistą, 
wierzę, iż broń ta nigdy nie będzie zasto- 
sowana. Optymizm mój opierałby się na 
zbyt kruchej podstawie, gdybym wyłącznie 
liczył na dobrą wolę ludzkości, Prżekona- 
nie moje ma podkład więcej realny, a mia- 
nowicie nie wierzę w możliwość zmobilizo- 
wania bakteryj w wojnie przeciwko ludzko 


że 


ści. Przedewszystkiem  przeciwstawi się 
ich użyciu w wojnie 

przyroda sama. 
Najbardziej trujące, bakterje,  szerzące 


śmierć wśród ludzi, są nieszkodliwe, o ile 
nie znajdą potrzebnych dla siebie specyficz 
nych warunków życiowych. Tracą one swo- 
ją żywotność a z nią siłę śmiercionośną. Za 
razki tyfusu zaliczają się słusznie do najbar 
dziej groźnych bakteryj. Mimo to nie jest 
do pomyślenia, żeby udało się nieprzyjacie- 
lowi wywołać w kraju nieprzyjacielskim e- 
pidemję tyfusu, gdyż w tym celu trzebaby 
zakazić bakterjami wodę i środki żywno- 
ściowe. Nawet gdyby się to miało udać, 
zawsze jeszcze pozostaje środek zdezinfek- 
towania żywności i unieszkodliwienia za- 
razków. jeszcze  groźniejszymi wrogami 
człowieka niż tyfus są 
bakterje cholery i dżumy. 

Bakterje te można hodować w wielkich ilo- 
ściach. Jest też do pomyślenia, że kultury 
tych bakteryj zrzuci się na kraj nieprzyja- 
cielski zapomocą bomb, czy dżumy jest 
wysoce nieprawdopodobne, gdyż  bakterje 
tylko w najrzadszych wypadkach znajdą 
dla siebie korzystne warunki bytowania. Po 
zatem pocisk bakteryjny dla celów wojen- 
nych posiada jeszcze jednę bardzo ujemną 
stronę, a mianowicie, żę najniebezpieczniej- 
sze bakterje stanowiłyby dla atakującego 
prawie większe niebezpieczeństwo 


niż dila atakowanego. 
Prawdopodobieństwo, że przy manipulaci 
tą bronią w własnym obozie rozszerzy się 
epidemja jest conajmniej tak samo wielkie 
a moim zddniem nawet jeszcze większe, niż 
możliwość wniesienia jej do obozu nieprzy 
jacielskiego. 


PODSŁUCHANE 


MODA. 

Żona: — Czy wiesz, jakie kapelusze 
będą modne jesienią ? 

Mąż: — Oczywiście, że wiem. Dwa 
rodzaje kapeluszy: Jedne, które tobie 
mie będą się podobały, a drugie — któ- 
rych ja nie będę mógł zapłacić. 


ZMĘCZENIE. 


— Już byłem zmęczony samotnością, 
dlatego też ożeniłem się z wdową z o- 
śmiorgiem dzieci. 

— Wyobrażam sobie, jaki paa 
zmęczony... 


NA PRZEDMIEŚCIU. 


Nauczyciel: — Co to jest? Nie ma 
głowy, ani, włosów, ani, ust, ani, 
ani, nóg, a jednak żyje? 

Wojtek: — To warszawiak. 

Nauczyciel: — Jak to? 


był 


Wojtek: Tak! Zamiast tego ma łeb, 


łysinę, jadaczkę, gały i giry. 


OCZU, 


Jezeli wierzyć można zapewnieniom u- 
czonego amerykańskiego, to i w tym wy- 
padku djabeł nie jest tak czarny, jak go ma- 1 
lują. 


m—— 


= 


Wspomnienia o rezydencie Marokka. s==== 


Zwyciężony Arab w objęciach marszałka, 


Niedawno zmarły marszałek francu-| wu erg racc 
ski Lyautey był jedną z malowniczych] względne poświęcenie się, 


postaci francuskiej armji. Godna podzi- 


DO SZROŁY... 


Choć kryzys gniecie mnie także 
dziś jednak jestem wesoły, 
Krysia skończyła lat siedem 

i jutro idzie do szkoły, 


Krysia ma śliczny tornister, 
książki, ołówek, stos stalek, 
dzisiaj wieczorem wydaje 
bal pożegnalny dla lalek. 


Z racji tej uczty wspaniałej 
zejdą się ciotki I wuje, 

będę się bawii, jak nigdy, 
niech mnie to nawet kosztuje. 


A gdy mnie Pegaz poniesie 
nagle wybuchnę, jak krater, 

z łezką coś powiem do rzeczy, 
jak głowa domu i pater. 


Powiem o sobie jak gnębił 
lekcyj przeróżnych mnie nawał, 
na piłkę nożną, palanta 

jakem swe książki sprzedawał. 


| 


Codziennie wstawaj do szkoły 
bez kwaśnych minek i krzyków, 
ucz się — o jednem pamiętaj: 
nie drzyj zbyt często bucików. 


Jak mnie nęciły wagary, 

choć gniewał o to się tata, 
jak w każdej klasie siedziałem 
conajmniej zawsze dwa lata, 


Gdy szedłem do dom z cenzurką, 
czułem się jakoś niemiło, 

bo ną papierze przeważnie 

moc dwójek pięknych się pstrzyło, 


Ojciec. oglądał, a potem 

nie namyślając się wiele, 
mocno na swojem kolanie 
„kreślił* mi dwójki na ciele, 


Krysia ma jednak nie pójdzie 
śladami swego tatynka, 

ja byłem chłopcem — wisusem, 
a tyś jest grzeczna dziewczynka. 


Wszystkich psikusów bajecznych 
moi belfrowie nie zliczą, 
ty zato ucz się najlepiej, 
a będzie kaczo i byczo. 


Rom. 


POMIDORY ODKWASZAJĄ KREW, 


a buraki regulują sprawność nerek. 


Według opinji lekarzy sok jarzyn wy- 
wiera zbawienny wpływ na narządy trawien 
ne człowieka. To też nic dziwnego, że 
powstał obecnie silny prąd ku przerzuceniu 
z kuchni mięsnej potrawy na jarską. 

Kapusta, kalafiory, burz, ziemniaki, 
kalarepa, marchew it. d. zaawansowały na 
stanowisko środków leczniczych. 

Naprzykład czosnek — zarzucony 
śmiany przez oficjalną medycynę, 
znowu wywalczył sobie 


i wy- 
obecnie 


prawo obywatelstwa, 

A jako środek leczniczy znany był przecież 
przed wiekami. Chronił on w średniowieczu 
przed cholerą, gdy panowała epidemja, póź- 
niej używano go przeciw astmie, a także 
działał uśmierzająco w wypadku skrętu 
kiszek, 

„Cztery cebule namoczone w białem wi- 


i, 
moż: 
marz 
D dpowiedź szeik pt 
owcipna oap e a. ię 
była energja, pracowitość i bez-j du francuskiego. Siwy patriarcha a! MER 
którem po-| ski w asyście swych zwolenników, | igraj 
trafił „zarazić“ swych współprecowni-| Szo zbliżał się do siedzącego kon: z 
ków. W. dziedziństwie przyszły dygni-| marszałka, aby zgodnie ze zwycz | łasi 
tarz odznaczał się jem arabskim, na znak pokory niem 
niezwykłą chorowitością ucałować nogę zwycięzcy. Czas 
wskutek nieszczęśliwego wypadku w Lecz ten zeskoczywszy z ko izg 
roku 1856-ym. Wówczas rodzina Lyau-| poszedł 'na spotkanie i wziąwszy zw N 
tey'a mieszkała w Paryżu, za czasów| ciężonego w ramiona powiedzial: swe 
drugiego cesarstwa, W maju 1856 r. od- — Starzec nie powinien sie kłani rozh 
bywał się chrzest syna Napoleona II!,| przed młodzieńcem. — Rzecz jasni ski: 
i uroczysty pochód przechodził okoto| podobnem postępowaniem z miejsc - 
tego domu, gdzie mieszkali rodżzice) nodbił serca zwyciężonego plemien wer 
przyszłego marszałka. Dziecko przy-| Arabowie lubili marszalka również tężs; 
glądało się procesji z balkonu będąc| to, że obchodził się z nimi, iak zysk 
na rękach swej niani, która, przypatru- równymi sobie. z przyjemnością gawe F 
jąc się eleganckim kirasjerom, zagapiła| dząc i żartując nie tylko z przywód- się i 
się cemi, lecz i ze zwykłymi wojownikami męż: 
i wypuściła dziecko z rąk. Coprawda, nie wszyscy się poznawali |  Dóu 
Na szczęście chłopczyk spadł z balko-| na tych żartach. Pewnego razu, rozma — 
nu wprost w ramiona clbrzymiego| wiając zupełnie poważnie ze starym jomy 
kawalerzysty, co uratowało mu życie,| wodzem arabskim. sprzymierzeńcem moją 
lecz podczas wypadku uszkodził sobie| Francji, powiedzial mu, wskazując na zaini 
kość pacierzową, wobec czego. przez | stojące wpobliżu auto: rusz" 
długi okres czasu zmuszony był no- — Widzisz ten samochód? Ja Cię 
sić i bardzo lubię, więc daruje go tobie. Ma- Ukof 
żelazny gorset. szyna ta posiada cudotwórcze właści ny p 
Prasa francuska jednogłośnie wskazuje | wości, a mianowicie jeżeli sie jeździ łem 
na wielkie zasługi, nieboszczyka w! na niej przez długi czas, to człowieko- beau 
Marokku, gdzie w pustyni stworzonej wi byci 
wspaniałe miasta, urządzono fabryki i powracaja młode siły wały 
zorganizowano przemysł butniczy.| i może znów kocheć kobiety. 
Obrót handlowy Marokka pod jego rzą Stary wojownik popatrzał na mat i 
dami szałka i niedowierzająco pokiwał glo Ç. 
zwiększył się dziesięciokrotnie. wą: 
Utrzymując najlepsze stosunki z sułta- — Gdyby istotnie twoje auto posia 
nem i miejscową ludnością marszełek| dało takie magiczne właściwości t 
cieszył się ogromną popularnością i| spewnością pozostawilbyś je sobie - w 
powszechnym poważaniem . nawet | bezapelacyjnie oświadczył syn pusty- menó' 
wśród wrogich szczepów. Pewnego raj ni. nister 
ZU, po poddaniu się jednego z wodzów Generał francuski roześmiał sie poleg: 
wojowniczego szczepu marokańskiego. | często opowiadał swym znajomym í drugą 
marszałek Lyesutey miał przyjąć od] przenikliwości starego wodza. Ti 
niego przyrzeczenie wierności dla rzą J.K prosił 
"o (|) ——— 
go śli 
Meble stalowe w szkole. s 
| 
z O = . . 
Higjeniczne ławki z niklowanych rur. Je 
Odkąd nowoczesne bitdbwnictwo żej stalowych, Prócz ogniotrwałości i o- 4 z 
lazno-szkieletowe * pozwała na. niczem| szczędności miejsca  postadają takie Ń m 
nieskrępowany dopływ światła i powie| ławki zaletę większej higjeniczności p 
trza do wnętrz nastąpiła w stosunkowoj Właśnie w szkołach należy kłaść ne- a 
krótkim czasie korzystna zmiana w)cisk ma to, żeby stoły i ławki mogł; żu i c 
wyglądzie wewnętrznym budynku..Po-| być zawsze utrzymywane w. czysto z mur 
dobny proces odbywa się przy urzą=| Ści. (Osadzanie się brudu w  szparac 
dzeniu gmachów służących użyteczno| jak u mebli drewnianych — nie mu Dc 
ścł publicznej np. szkół, szpiteli, biur,| miejsca przy meblach z rur stałowych sta. 
fabryk, sklepów i t. p. Tutaj czysta rze-| Nowoczesne te meble przez łatwy dc 
czowość postada większe znaczenie niż | stęp ułatwiają 
przy umeblowaniu mieszkań. Zalety czyszczenie podłogi. Da 
mebli stalowych Do car pt ze un awałęzaśna ich (zwła: 
j trwało odzież szkolna bowiem 
łatwe "czyszczenie nie może n niszczyć przez wycina 
higjeniczność trwałość, mały ciężar ij nie lub t. p. psoty. Meble stalowe są Kr 
związany z tem łatwy transport i wyni| dobrym przewodnikiem ciepła i na- 1934 i 
kająca stąd celowość w użyciu wy=| tychmiast przyjmują temperaturę poko- ście z 
stępują tu bardziej niż we wnętrzach | ju, a więc jeżeli pokój jest ogrzany. 
mieszkalnych. W. ostatnich czasach | meble stalowe są również ciepłe. Wy 
również u nes spotykamy takie me-| gląd nowoczesnych mebli szkolnych Gd 
ble coraz częściej. Nowoczesny szpital | iest bardzo estetyczny. Olakierowane zna m 
lub sanatorjum bez mebli stalowych | w odpowiednim żywym kolorze szkie 
jest dzisiaj nie do pomyślenia, już z tej| lety z rur nadają klasie szkolnej wy 
prostej przyczyny, że niema innego| gjąd świeży i sympatyczny. Wobet zi 
tworzywa, któreby w takiej mierze 'od| celowości i uznania, jakie znalazły mc- 
powiadało wszystkim wymogom higje| bie szkolne z rur oraz szaty i półki sta- 
ny jak stal. Także sale teatrów, kin, vo| lowe zagrenica, podjęto również w Pol 
siedzeń i t, p. urządza się obecnie ró-l sce ich produkcję na większą skalę 
wnież meblami stalóowemi. Nasze szko | Szczególnie nadają się meble stalowe 
ły zaczynają również uznawać ce-| dja urządzeń gabinetów towaroznew. 
lowość używania czych, chemicznych, do ćwiczeń, sal 
ławek szkolnych, gimnastycznych, Warsztatów  szkol- Po 
nowocześnie zaprojektowznych z rur! nych i bibliotek. sach 
tego d 
we 


nie lepiej odczyszczają nerki, niż najbar- 
dziej wyszukane leki“ — twierdzili lekarze 
wieku 18.go. 

Przez wiele lat pomidory usuwane były 


Cały Budapeszt kupuje 


AMARANTOWE BILETY. zł 


m mo, 
s a nore PW poa caramen, J wa Węgierskie koleje państwowe, wprowa- jokaże, że wycieczka się nie udała spowoć c 2 
ESIEŃ ZA PASEM.. meam Aaaa Oh WO |tw Tata a En | O 
} 4... a sprzedając bilety ubezpieczone na wypadek |letem jechać do dalszych miejscowości, tem. 
Był to jednak błąd, jak się okazało. Pomiido- niepogody w miejscowości wycieczkowzj | gdzie jest prawdopódobieństwo możliwego = I 
Czas pomyśleć o pr zeróbkach. ry bowiem posiadają wiele substancyj od- | podczas:wyjazdów niedzielnych (week-end), | spędzenia czasu dziś je: 
już pojawiły się w handlu pierwsze astry. | brana w kolorze do futra i krótka elegancka | kwaszających krew, Sy raczej o: W ostatnich czasach zauważono zmniejsze- przy lepszej pogodzie. gat 
Kwiaty te przypominają nam, że lato jest u |marynarka są idealnym strojem dziennym |Artretyzmowi. Buraki wa opraw. dyni | "39 Sie liczby pasażerów udających się Pomysł ten, jak się okazało, był bardzo sku Po 
schyłku į zwiastują zbliżenie się nieubłaga- |na ulicę, tem wygodniejszym, że można go |"erek, wem Z anemię, pestki z dyn na podobne wycieczki. teczny, gdyż kilka tysięcy osób odrazu pier | ņ twa 
zej jesieni. włożyć w cieplejsze poranki zimowe į chło- |!ępią solitera i t. P stwierdzi. że |Preg0ac więc temu zaradzić i zachęcić do |wszego dnia sobotniego opuściło Budapesz' jie 
© Paryż już rozesłał po wszystkich zakąt- |dne dni jesienne. Medycyna współczesna Roja iła, jaknajczęstszych wycieczek tego rodzaju, |zaopatrzywszy się w nowe amarantow: pe 
kach świata swoje żurnale mód z napisem |z Magazyny większych miast ogłaszają |SZparagi pays Basonęj = p iaa koleje zwracają należność za bilet, o ile się Í bilety. - Nig 
„Hiver 1934“, wyprzedaże letnich sukien czych i iera r: m ją wake ść öy naj 
A więc najwyższy czas pomyśleć o wszel po śmiesznie niskich cenach. pesa Fee ają A, 5% 2 Gra dno us 
kich przeróbkach kuśnierskich, dopóki pra- | Cóż, kiedy w dzisiejszych, wyjątkowo „su- który jest pn wiera że = dak ge Ody 
cowniie nie są zawalone zamówieniami. chych* na gotówkę czasach, nie można my- tosforany, potas 554 Mda.) duo edis wiedzi: 
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W wdlina, aieri doga sukienka, do- tra jakąś leczniczą właściwość. Grosz twój jest tam konieczny m szyi 
i -K 
nago, 
Redaftor mrrzelny: Franciszek Probst? w Łodai Piotrkowska 006 (żwiski dawniej Karela 2), Za waliita odpo EE rt Władysław Sopalkowe" O wsz 


i 


) 


7 


i 


ui "W WE" "= 


| 
o 


l 


4 
U 


«4 


ZNANA, 


List do trzech 


otyłych gracyj. 


List pożegnalny „Specjalisty“. 


Młoda jeszcze, lecz o bardzo pokaźnych 
kształtach Róża Pomaderowa — żona ża- 
możnego kupca — leżała przymknąwśży 
marzycielsko oćży na plaży i spodełba ž za- 
sej, przyglądała się wysmukłym sylwet- 
om 


kilku rmłodszych pań, 
igrających w wodzie, 
— Gdybym mogła schudnąć! — odczwa 
ła się w pewnej chwili do leżącej óbok i 
niemniej otyłej koleżanki. — A był przecież 


czas, kiedy równieź byłam wysmukłą 
i zgfebną panną. 

Nie zdążyła wypowiedzieć głośno 
swego utajonego życzenia, gdy obok 
waż się riagle miękki baryton me- 


— Nie jest to wcale tak niemożli- 
wem, jak Się pani wydaje, Widziałem 
tęższe kobiety, które bardzo łatwo od- 
zyskiwały wysmukłą linię. 

Pomaderowa wstydliwie obejrzała 
się i spostrzegła przed sobą nieznanego 
mężczyznę. Miał na wardze wąsiki a la 
Douglas i duże czarne rogowe okulary. 

— Pani wybaczy, — ciągnął niezna= 
jomy, — że tak ordynarnie wtrąciłem 
moją uwagę, lecz odezwanie się pani 
zainteresowało mnie bardzo, gdyż po- 
ruszyła pani sprawę 

stanowiącą moją specjalność. 
Ukończyłem wydział medyczny Sorbo- 
ny paryskiej, przez szereg lał pracówa 
łem w modnym paryskim  Institit de 
beaute, gdzie najtęższe kobiety po od- 
byciu kilkutygodniowej kuracji odzyski 
wały wysmukłą modną, linię... 


Pomaderowa _— zainteręsowała się 
sławomi nowoczesnego lekarza. Wkrót 
ce zgodziła się odbyć u riiego kurs le- 
czenia odtłuszczającego za co „lekarz* 
zażądał 300 zł, 

Następnego dnia do jednego z hoteli 
wileńskich, w którym zamieszkiwał le- 
karz, zgłosiły się 

trzy otyłe panie. 

Były to Pomaderowa oraz dwie jej 
koleżanki — niewiasty o niemniej obfi 
tych kształtach. Wszystkie trzy zgło» 
siły się dô „lekarza“, celem przejścia 
kursu leczenia. Trzy pacjentki wpłaci- 
ły lekarzowi po 150 zł. tytułem honora= 
rium poczem umówiły się przyjść na- 
zajutrz, by przystąpić do leczenia. 

Gdy trzy pacjentki zgłosiły się nd- 
zełutrz do hotelu, oświadczono im, Że 
lekarz w nocy wyjechał.  Jednocześ- 
nie portier hotelowy wręczył pozosta- 
wiony dla nich list, 

Zaniepokojone niewiasty niecierpii- 
wie rożcięły kopertę, w której zna- 
lazły kartkę następującej treści: 

„Serdecznie 

dziękuję za 450 zł. 
które mi łaskawie dałyście. Uleczyły- 
ście mnie tem naprawde, czeso wam 
nigdy nie zapomnę. Na  pożeenanie 
zalecam następującą receptę: Radzę 
nie jeść, wiecej ruchu. grać przez cate 
godziny w karty. Wdzięczny lekarz". 

Dopiero wówczas niewiasty zrozu- 
miały, że padły ofiarą oszustwa. 

Co się fyczy Pomaderowej — to tro 
chę schudnie napewno. 


Czupurny solenizant. = 


Nieoczekiwana 


W gabinecie restauracji kilku  dżentel- | 


menów zabawia sięniezmordowanie w Mi- 
nisterstwo Komunikacji, która to zabawa 
polega na puszczaniu jednej „kolejki“ za 
drugą, 

To jeden z żebranych, pan Michał, za- 
prosił kilku kolegów z Qkazji rocznicy swe 
go ślabu. 

— Kochani koledzy — przemawia sole- 


Szczyt skąpstwa. 


Jeden mój zńajomy jest tak skąpy. 
że nic nie wydaje, nawet własnych cós 


„rek zamąż, 


gg 
Pewna dama była w żałobie po me 
żu i dlatego na dancingu tańczyła tylko 
z murzynem. 
a Wo © 
Dokładne określenie: goły Jak — gli 
sta. Już bardziej nie można... 
© «WR 


i Dawać jest przyjemniej niż brać — 
(zwłaszcza w pysk). 
a +% ¢ 


Krążą pogłoski, że od 1 września 
1934 roku tramwaje stanieją — u dwie 
ście złotych na wozie. 

Św 4 


Gdy kobięta jest płaczącą, mężczy” 
zna musi być płacącym. 


| 


niespodzianka. 


nizant. — 20 lat mija od chwili, kiedy sta- 
nąłem na ślubnym kobiercu. Lata spędzi- 
łem w ustawicznej radości. Poza drobnemi 
nieporozumieniami pierwszych trzech dni 
pożycia małżeńskiego, nie miałem ań jed- 
nej godzny ocienionej troską. W domu mo- 
im 


panowała cisza i spokój. 

Wracałem, kiedy chciałem, robiłem co chela 
łem, miałem nawet przyjaciółkę i nic nie 
psało szczęścia tych lat.. 

== Bujda — przerywa nagie jeden z bar 
dziej strapionych gości. — Niemożliwość... 
Ani razu się pań z żoną nie kłócił?... 

«= Owszem; — przyznaje  solenizant. 
— Jeden raz, nazajuttz po ślubie, 

— A od tego czasu Ami rażu przez cale 


Zła rada. 
Wizyta u lekarza, 


Piotr Altenberg, powieściopisarz wie 
deński, czuł się nłedobrze ij poszcdł do 
lekarza. 

— Co pan pije? — pyta doktór. 

— Portwein. 4 

— A czy dużo? 

— Codziennie butelkę. 

— A pali pan? 


wyszedł z gabinetu. 


za uciekinierem — należy mi 
guldenów za moją radę, 


i znikriął za drzwiami. 


Kugelszwanc wszedł ze swą, świeżo 7a- 
ślubioną małżonką, do składu mebli. 

— Państwo mają jeden pokój? W takim 
razie najlepiej kupić amerykańską kanapę” 
łóżko — poradził sprzedawca. — To jest 
nadzwyczajny mebel. W dzień pan masz 
kanapę, w rocy pań otwiera przodu, otwie- 
ra tylu i pan ma prima łóżko na cztery 
osoby. 

Pan ma z tem wszelkie wygody. Przy- 
puśćmy, pan raño jeszcze śpi. Ktoś puka. 
Pan się zrywa, naciska tu, zasuwa tam i 
pan już z żoną siedzi na kanapie i może 
przyjmować gości. 

Przypuśćmy odwrotnie. Pan siedzi na 
kanapie i nagle pan dostaje boleści. To pan 
tylko odsuwa tu, odsuwa tam 1 już pan le- 
ży w łóżku i 

może wołać doktora. 

Kugelszwancowi kanapa - łóżko przy- 
padła do gustu, | mazajutrz amerykański 
mebel stał już w pokoju mlodych mat- 
żonków. 

Podczas miodowych miesięcy mebel słu- 
żył doskonale, 

— Ci Amerykanie to mają łeb na karku 
— opowiadał znajomym Kugelszwanc. — 
Macie pojęcie co to za wygoda? My mamy 
jeden pokój, ale przez ten mebel nam się 
zdaje, że mamy parę. Naprzykład siedzimy 
w dzień na kanapie i nagle żona mówi: „Be- 
niuś, chodźmy trochę do sypialki*, 

To my rożkładamy kanapę i jesteśmy w 
sypialnym pokoju. i 

Odwrotnie, w nocy nam sie robi czasem 
gorąco. To ja wtedy mówię: „Rózia, sy- 


== Ani razu, bo, proszę pana, czwarte-  Pialkę trzeva przewietrzyć, Może wejdziemy 


go dnia naszego 
biedaczka oddała duszę Bogu. 


Wyznanie pańa Michała wzbudza po- 
wszechny podziw. Na twarzach sluchaczy, 
pojawiają się rumileńce zazdrości, 


Wtem drzwi gabinetu się otwierają i na 
progu staje tęgu niewiasta, pieniąc się z 
wściekłości. Pan Michał truchieje, Niewia- 
sta podbiega do niego i wymierza mu siar 
czysty policzek, 


— Myślałeś pijaku, że cię po wypłacie 
nie znajdę? Zamiast żonie na życie dać, z 
koleżkami na pijatykę idziesz? Jazda do 
domu, dziadu bezwstydny, 
porachuję, 


szczęśliwego pożycia, | 4 salonu“. 


l my składamy łóżko, siadamy na kana- 
pie i jesteśmy w salonie... 

Przez parę miesięcy Kugelszwanc za- 
chwycał się swolm nabytkiem, aż pewnego 
dnia przestał o nim mówić i wogóle spo, 
chmarniał, Na pytanie znajomych: „Jak tam 
kanapka-łóżko?*, odpowiadał ponuro: 

— Tandeta, cholera, psiakrew. Porąba- 
tem na kawałki. : 

A stało się to tak. Po półrocznem poży» 


Jciu małżeńskiem  Kugelszwanc pewnego 


dnia zastał w łóżku swego wspólnika. 
— Rózia! Co to jest? — spytał złamany. 
— To twoja kanapa-łóżko! — rozpła- 


już ja się z tobą | kala się Rózia. — Tandeta, psiakrew! 


— Co było?! 


Filemon i 


Idealna miłość z XX wieku. 


Powiadają ludzie, że w obecnych cza 
sach niema szczęśliwych, idealnych 
małżeństw. Kłamstwo! W tej chwili 
tego dowiedziemy. 


On był piękny, młody, a ona posia- 
la takie same zalety. Gdy ją uj- 


— Kocham cię. Czy chcesz zostać 
moją żoną? 
Ona rumieniąc się, odrzekła: x 
— Tak. Ale mąż mój musi być Kup- 
tem. 
„ — Dobrze jedyna. Zobaczysz, jak 
dziś jeszcze będę dobijał targu 7 twoim 
ojcem. 
Po kilku dniach było już po ślubie. 
teraz dopiero zaczęły się dla nich 
ni pełne szczęścia, dni błogie. 


_. Nigdy między nimi nie było chociaż 


-= tzał, powiedział; 


By 


| d 


dy najmnjejszej sprzeczki. Zawsze je- 
no ustępowało drugiemu. © 

Qdy on nieraz trochę wzburzony po 
wiedział do niej: 

. — Kochanie, te ciągłe twoje rachunki 
Od krawcowej, już mi kością w gardle 
Btoją,., 

Ona wówczas zarzucała mu rączki 
la szyję | mówiła: 

— Koteczku, dla ciebie mogę chodzić 
nago. 
On się na to zgadzał, całował ła i by 


ło wszystko w porządku. 


Baucyda. 


Nieraz znów, gdy on wracał zawia-. 
ny do domu, a ona delikatnie zaczęła 
robić mu wymówki, on, aby natych- 
miast sprawę załagodzić mówił: 

T Uspokój się, żoneczko jedyna; wi 
dzisz ja cię kocham nad życie, a jak 
cię nie widzę, to się nudzę | muszę 
gdzieś wpaść, żeby się rozerwać. l 

I już był spokój. 

— Aniołku drogi, powiedz mi co wo- 


lisz — pytał się jej on — perły, czy je 
dwabie? * 


~ Oczywiście, że perły, mężulku. 
Pewnie mi ich sznur kupiłeś? 

—E, nie... narazie wygralem tylko 
zakład, bo twoja mama twierdziła, że 
wolisz jedwabie; założyliśmy się © 
dwadzieścia złotych. 


Ona miast gniewać się na niego, jak 
by to uczyniła inna na jej miejscu, wy- 
cisnęła na jego ustach płomienny poca 
tunek. : 

Mówiła też do niego często, że 
chciałaby mieszkać na biegunie półno- 
cnym, a gdy zapytał: 

— Dlaczego? 

— Bo tam noc 
odpowiadała. 

On był nią zachwycony. . 

Kto ich razem widział, nie chciał 
poprostu wierzyć, że to mąż I żona, 
bo chodzili zawsze pod reke. orzytule- 


jedna trwa pół roku — 


ni czule do siebie. 
za parę kochanków. 

Mingło tymczasem długich lat pięć. 

Może ktoś pomyśli, że teraz zaczę- 
ły się między nimi jakieś swary lub roz 
dźwięki? Ależ, nic podobnego! Prze 
ciwnie, kochali się teraz może więcej 
niż przedtem, mknąc dalej na fali szczę 
ścia, miłości i zgody. 3 


A tymczasem lata płynęły. Niezwy 
kłe małżeństwo, jak na obecne czasy 
obchodziło srebrne weselisko. 

W noc poślubną, ćwierć wieku te- 
mu ona drżała i lękała się, teraz on 
czuł się wobec niej onieśmielony, a mi- 
mo to żadna chmurka nie przysłoniła 
jasnego horyzontu ich życia. 

I znów ona do niego tak, jak daw- 
niej mówiła czule: 

— Jedyny mężulku ty to tok, jak 
mój Filuś; nie pijesz, nie grasz w kar- 
ty, nie trwonisz majątku... kocham 
was jednakowo. 

A on gdy wychodził z domu mawiał 
do niej jak ongiś: f 

— Nie mogę określić dokładnie, 
której godzinie wrócę. i 

— Dobrze, ale pamiętaj mój drogi, 
żeby nie później — odpowiadała. 

— A więc są jeszcze takie szczęśli- 
we małżeństwa na świecie? — zadzi- 
wi się niejeden ji niejedna. 

Stop. Historja się kończy I ma Jedno 
wale”, 

— Co takiego? — Jakie „ale”? 

Odpowiadamy: Ad, 

— Historia ta jest, od a do zet, zmy- 
ślona!... 


Brano ich raczej 


o 


— Naturalnie. 

— No, to misi pan zaprzestaż pić i 
palić. 

Altenberg podniósł się i, jak stał, 
bez słowa, 


Lekarz w pierwszej chwili oniemiat. 
= Panie, panie — krzyknął wreszcie 
się pięć 


— Nie mam jej wcale zamiaru przyj 
mować — spokojnie odrzekł Altenberg 


inteligentny 


KWIATY DLA 


Przed Sądem stanął p. Jakób  Goldfisz, 
właściiel zakładu fryzjerskiego, . oskarżony 
ó pobicie swego nieletniego ucznia Wolfa 
Kaca, 

I za co go pobił?... Za gorliwość. Zato, 
że Woli dbał o interesy swego chlebodaw- 
cy! 

W świetle przewodu sądowego sprawa 
przedstawia się następująco: 

P, Jakób się zakochał, I jak kaźdy zako- 
chany postanowił posłać swej wybrance bu- 
kiet kwiatów. 

Wybrał przepiękne róże, wręczył je 
Wolfowi i powiedział mu: 

— Tu masz kartkę z adresem. Zanieś te 
kwiaty. Tylko nieś ostrożnie, pamiętaj, że 
to kosztuje dwa złote. 

Wolf wykonał ściśle polecenie, wręczył 
kwiaty ukochanej szefa, i, gdy ta mu dała 


salon i sypialnia. 


— jak tyś wyszedł, to chciałam zrobić 
kanapę i zamknąć łóżko. Coś sie zepsuło i 
nie. mogłam... Więc jak on przyszedł, mnie 
wstyd było, że łóżko nięzasłane i musiałam 
udawać, że jęstem chora i położyć się do 
łóżka... I trzeba trafu, że jego też rozbolała 
głowa, też się poczuł źle i też się rozchoro- 
wal.. 


It -~ — Podła! 


— Co chcesz odemnie? Poco kupujesz 
takie tandetne meble? 


posłaniec. 


UKOCHANEJ. 


20 groszy za drogę, obejrzał monetę że zdzi 
wieniem. 

— Co mi pani daje 20 groszy? > — obu- 
rzył się, — Nas aamych kosztowało 2 zło- 
tef 

— Jakto 2 złote? — zdziwiła się panna. 

— Jakto, tak tol.. Dobrze pamłętam ce- 
nę. Szef mnie trzy razy powtarzał, żebym 
nie zapomniał, 

— To ja mam zato zapłacić? 

— A co pani myślała?.. Darmo to się 
daje tylko w mordę. Szef mnie stalć to po- 
wiarza. On jest skąpy, jak cholera. jak raz 
jeden biedny się skaleczył i ja mu dałem 
trochę jodyny na palec, to szef miriie to wy 
trącił z pensji. No? Daje pani pieriiądze? A 
jak nie, to zabieram kwiaty. Już ja wolę z 
szefem nie zaczynać. 

— Oburzona niewiasta zwróciła” kwiaty 
i Wolf z bukietem wrócił do zakładu. 

P. Goldfisz na widok chlopca przeraził 
— Co się stało? — krzyknął, 

— Co się miało stać? — wzruszył ramio 

nami Woli. — Wszystko w porządku. 

Dlaczego nie oddałeś kwiatów. 

Wolt uśmiechnął się pogardliwie. 

— Szef wie, ile ona chciała dać? 20 g. 
szy! Myślała, że trafiła na dziecko! Ale ı 
idjota jeszcze nie jestem... 

Wolf przerwał nagle, albowiem ku sw- 
mu zdumieniu, zamiast wyrazu  zadowole- 
nia, ujrzał na twarzy szefa wściekłość. 

P. Goldfisz wyrwał chłopcu kwiåty i rą- 
bnął go maszynką do strzyżeriia z taką siłą 
że wybił mu dwa zęby i pokaleczył ucho. 

Dostał zato w upominku od sędziego ca- 
[tutki tydzień aresztu. i- 


się. 


Włosy i apetyt. 


Zatąrg w restauracji. 
Gość wymagający jest strasznie uciąźli- jże jest rudy. .- 


wy dla slużby  restauracyjnej. Taki gość 
żąda, żeby serwetka była czysta, i talerz 
też, i żeby zupa była gorąca i kotlet dobrze 
wysmażony i wogóle Bóg wie co. 

Takim wymagającym gościem jest p. 
Józet Bogaczko. Szczególnie, kiedy sobie 
podpije, Wtedy p. Bogaczko poza innemi 
wymaganiami zda przedewszystkiem od 
służby restauracyjnej, żeby wpobliżu niego 
nie usiadł żaden rudy gość, 

Rude włosy psują p. Bogaczce apetyt. 

Właśnie trzeba trafu, że w restauracji, 
w chwili, kiedy p. Józefowi podano zupę, 
sąsiedni stolik zajął Moniek Lipman, właści: > 
ciel nieskazitelnie rudych włosów. 

P. Józef odsunął talerz i walnął pięścią 
w stól: — Kelner! 

Zjawił się kelner. 

— Zabierz pan stąd tego rudego — 
oświadczył p. Bogaczko, — bo nie tknę 
obiadu. Rudy mnie apetyt psuje. Od czasti, 
jak mnie jedna ruda z kominiarzem zdradzi- 
ła, nie mogę na ten kolor patrzeć. Nawet na 
wiewiórkę spokojnem okiem nie spojrzę, 
odrazubym w mordę bił. . 

Kelner rozłożył bezradnie ręce. 

— Co ja panu zrobię? To nie jego wina, 


— Wiem, że wina nie jego i dlategr z 
miejsca nie biję, tylko mówie po dobroci, 
niech wyjdzie. Ewentualnie, niech kapeinsz 
włoży i bruneta albo szatyna odstawia, 

Kelner podrąpał się w głowę, ale cice 
zapobiec awanturze, podszedł do _rudey: 
gościa i coś mu zaczął szeptać na ucho. 

Gość wzruszył jednak tylko ramionami 
i zabrał się do jedzenia. Kelner zaś wróci 
do p. Bojaczki į zaczął go mitygować. 

+- Niech się pan uspokoi, Ten rudy 7e- 
raz wyjdzie. Tylko zje obiad. 

— Niemogę czekać, zu a mi wystygnie! 
— wiinął. y POWERS pa iz Bojac>ko, 
poczem wstał i podszedł do p. Lipmana. 

— Przepraszam szanownego pana — 
zaczął, — Rozumiem, że ta rudzizna va 
pańskiej głowie, to nie pański wyrób; tytko 
szanownej mamusi. Ale ja przez mamusię 
szanownego pana cierpieć nie mogę i obiad 
chce zjeść. Znakiem tego, zmiataj pan stad, 
bo czasu nie mam i jeść mi się chce, 

Ponieważ p. Lipman kategorycznie od- 
mówił, p. Bogaczko rozbił mu na głowie 
talerz ze smażoną rybą. ć Posiedzi zato z 
mocy wyroku sądowego 2 tygodnie w 
areszcie, 


Niebezpieczny parasol. 


Gdy deszcz pada... 


Historja ta zdarzyła się w Paryżu. 
Mogłaby zresztą zdarzyć się w każ- 
dem innem wielkiem mieście, bo -wszę- 
dzie znajdzie się dosyć 

amatorów cudzych parasoll. 

W pewnym ludnym punkcie miasta 
przy skrzyżowaniu linji . tramwaj- 
wych, stoi na przystanku zwarta ma- 
sa ludzi i czeka na tramwaj. Czeka z 
utęsknieniem, bo deszcz pada stru- 
mieniami. Wielka liczba czekających 
posiada parasole. Kto go nie ma, pa- 
trzy z zazdrością na szczęśliwego są- 
siada. Już tak w życiu zwykle bywa, 
Że budzą się w człowieku złe instynkty 
w chwili, gdy jest zagrożony jego na 
wy kapelusz lub nowe ubranie. 

Wśród tego tłumu znajduje się ma- 
ły gruby pan... 

bez parasola. — 

Woda spływa mu melancholijnie po ka! 
peluszu. Ma dość - kwaśną minę, ale 
nie przejmuje się zbytnio. Już zdołał 
się oswoić z sytuacją i nieuniknioriem 
przemoknięciem. Nagle spostrzega o0- 
podal człowieka, który wydaje mu się 
znajomym. A wszak to jego przyjaciel 
klubowy, Jacek. Naturalnie, to Jacek! 
Mógłby go właściwie wziąć pod swój 
parasol. Grubas nabiera nagle ochoty 
zażartowania sobie z przyjaciela. 

Zbliża się do niego styłu i klepie go 

ramieniu. 
jea Hej, Jacku, stary chłopie! W ja- 
ki sposób przyszedłeś do mojego pa- 
rasola? Dawaj go tu zaraz. 

Szybkim ruchem i widocznie prze- 
straszony , odwraca się zagadnięty, a 
grubas spostrzega ku wielkiemy swe- 
mu zdziwieniu, że ło wcale nie jest je- 
go przyjaciel Jacek. Już chce się u- 
sprawiedliwić, ale ten uprzedza go i ze 
słowami: + 

— OD. bardzo przepraszam, łaskawy 


panie. Nie wiedziałem wcale, 
że to pański parasol. 

Proszę bardzo — oddaje mu parasol ) 
znika z największym pośpiechem. 

rubas odrazu zdaje sobie sprawe 
z sytuacji. Tamten widocznie przywła- 
szczył sobie parasol bez zgody prawo- 
witego właściciela. A teraz, sądząc. 
że został przyłapany na gorącym u- 
czynku, uznał za stosowne ulotnić się 
czemprędzej. 

Grubas jest niezmiernie ucieszony. 
że udało mu się w ten sposób dojść 
do posiadania parasola. Ale potem 
przychodzi mu nagle niepokojąca myśl! 
do głowy. W gruncie rzeczy jest na- 
turą lękliwą. Co będzie, jeżeli teraz 
znajdzie się prawdziwy właściciel pa- 
rasola? M:głby go kazać -aresztować 
jak złodzieja. Bo przecież niktby mu 
„nie uwierzył, gdyby opowiędział tę hi- 
storję z obcym: panem. kt" 

Już widzi przed sobą najgorsze kon 
sekwencje. Został wtrącony do wię- 
zienia, wyzury z czci, wyrzucony z klu 
bu i wogóle z porządnego tąwarzy« 
stwa. Okropność! . > sata 

Jedyną radą byłoby pozbyć się Jak. 
najprędzej parasola.. . i a 

ożliwie rozgląda się dokoła. 
Wpobliżu jego stoi młoda, ładna dziew 
czyna. Nie ma parasola. Wartoby się 
jej przysłużyć. Szybkim krokiem pod- 
chodzi grubas do młodej dziewczyny. 
z galanterją zdejmuje kapelusz .t mówi 
z najuprzejmiejszym uśmiechem: 

— Łeskawa pani, widzę, że pani 

nie ma parasola. 


Czy pozwoli pani sobie go ofiaroważ?. - 


Po tych słowach wtyka młodej o- 
sóbce parasol do ręki, a zanim zdołał: 
wyjść ze zdumienia. spowodu fe] nad- 
zwyczajnej: gaļanterji, grubas znika w 
tłumie. Wr- 
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Wicek i Wacek 


. . Strażnik: — Widzi pan, tu jest stara armata, z któ 
rej korsarze strzelali do przejeżdżających wkrętów. 


" 


ł 


Wujek Tom: — Boże! Armata leci! 


Wujek Tom: — Muszą dać nura, żeby tegą durnia 


wyratować! 


Klłaczek: — Do djabła, ja was nauczę, coście zro 


wbili z mojem ubraniem? ~ 


Strażnik: — Czy on nie zemdlał „przypadkiem? 


EDMOND JALOUX. 


i 

Po otrzymaniu matury udałem się do 
Marsylji dla studjów w celu zostania kapi- 
tanem marynarki handlowej. 

Zainstalowałem się w pewnym  pensjo- 
nacie wdole ulicy Breteuil. Mieszkała tam 
także rodzina z Egiptu, której niesiorne dzie 
ci szczególnie działały mi na nerwy, 
Wkrótce do tej garstki nieciekawych ludzi 
przyłączył się jeszcze nowy przybysz: przy- 
slojny i szczupły starszy mężczyzna, o dła- 
gich włosach. Dowiedziałem się, że był 
/ gzwajcarem i nazywał się Rafał Vulliez. Na 
zajutrz po jego wprowadzeniu się do pen- 
sjonatu słyszałem go, jak w swoim pokoju 


grał na skrzypcach tak pięknie, że po-|k 


wstrzymać się nie mogłem tegoż dnia od 
zaczepienia go i podziękowania mu za przy 

ność, jaką mi sprawił swą cudowną grą. 
NW ten sposób zawarliśmy znajomość. Lu- 
bił muzykę, nadewszystko, a utrzymywał się 
z maleńkiej renty, jaką wypłacała mu rodzi- 
na. 

Pewnego wieczora, gdy rozmawialiśmy 
o Liszcie i Schumanie, a ja rozwodziłem się, 
= Bad przyjemnością, nowoczesnego życia, 
nie dozwalającego na należyty rozwój u- 
czuć i indywidualności, Rafał Vulliez rzekł 
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tycznego życia. 


Znaglony memi pytaniami, opowiedział |. 


mi swoje ciekawe przeżycia: 

-—— „Mając lat dwadzieścia dwa — opo- 
wiadał mi — żyłem już tylko dla swych 
skrzypiec i wielkich utworów muzycznych 
świata, 


W jednym z kantonów szwajcar- 
skich, pewien sympatyczny amator mū- 
zyki często spraszał swych znajomych 
na koncerty muzyki kameralnej. Po je- 
dnem z takich zebrań, jeden z gości, ba- 
ron X., na ulicy zaczepił mnie i zapro 
sił do kawiarni. . 

Tutaj poinformował mnie, że powie 
rzono mu wyszukanie dobrego skrzyp- 
ka dla zrobienia mu następującej pro- 
pozycji: w jednym z okolicznych zam- 
ów zamieszkał i- wegetował wielki 
poeta niemiecki — „jeden. z rzadkich 
genjuszów. naszych czasów” — jak się 
wyraził baron. 

Leczący doktór go przypuszczał, że 
muzyka działać będzie na pacjenta je 
go zbawiennie, krzepiąc umysł do pra- 
cy. Mój rozmówca opowiedział mi, 
że kilku dobrych przyjaciół opiekuje się 
stale wielkim pisarzem. Ślubowali so- 
bie nie opuścić go nigdy. 

Honorarjum, jakie mi zaproponowano by 
ło tak wysokie dla młodzieńca w 


„moim wieku — a byłem również bied- 


ny, dak dzisiaj © że zgodziłem się, 


Wujek Tom: — Zgin 
ofiarnego przyjaciela. 
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Wujek Tom: — Nie zawracaj mi teraz głowy ar- 
matami, ryba właśnie bierze... 
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Wujek Tom: — Więc ja po takiego durnia ska” 
kałem do wody i narażałem swe życie? 


znęcony niezwykłą sytuacją, 

Dnia następnego przysłano po mnie, 
powóz, który zawiózł mnie.do średnio 
wiecznego zamku, krytego bronzową 
dachówką. a : 

Wchodziło się doń przez źle utrzy- 
many dziedziniec, przenikając do szere 
gu sal z boazerjami lub zwyczajnemi 
belkami na sufitach. Czterej czekający 
na mnie panowie przywitali mnie bar- 
dzo uprzejmie, lecz w ciągu rozmowy, 
jaka wszczęła się pomiędzy nami, do- 
wiedziałem się dziwnych rzeczy, a po 
miiędzy niemi, że nigdy nie zobaczę 
»genjusza” , który znieść nie mógł o- 
bęcności nowych osób, ale grać mu bę 
dẹ podczas drzemki, odgrodzony zaśło 
ną od jego łóżka. | 

Nazajutrz wprowadzono mnie isto- 
tnie do wielkiego pokoju,  obielonego 
wapnem ji przedzielonego na dwie czę- 
ści zapomocą czerwonej materji jedwab 
nej, zawieszonej na żelaznym precie. 
Co rano, od godziny dziesiątej dc dwu- 
rastej, grałem na skrzyncach, ale nigdy 
nie byłem sam. Jeden z przyjaciół pa- 
cjenta zawsze dotrzymywał m: towa- 
rzystwą, jakby w obawie, że ulegnę 
pokusie ujrzenia chorego poety. Pazo 
stałym czasem rozporządzałem dowol- 
nie, a posiłki przyjmowałem w towa- 
rzystwie inrwch. Były to męejające go 
dziny, 


alby, marnie, gdyby, nie miał 


'atę 


Wacek: — Lalka już gotowa, zepchnij teraz ar” 


w 


icek- — Uważaj abyś nie poleciał razem z lalką.. 


Wujek Tom: — Kto. to? Kiaczek? 
Strażnik: — Przywiązany za nogę do armaty. 


Strażnik: — Dobrze się pan sprawił kapitanie, wy 
+ ciągnął pan to chuchro z toni! 


Strażnik: — Czy tam niema nikogo? Dlaczego 


mieszkanie zamknięte na (klucz? 


A potem — pewnego niezapomniane 
go dnia — ujrzałem w ogrodzie naj- 
piękniejsze młode dziewczę, jakie kię- 
dykolwiek widziałem... Oto jej foto- 
grafja... 

Vulliez pokazał mi fotografję 
prawdę: cudownej kobiety. 

— Doznaliśmy oboje na sobie — ciąg 
nął Vulliez — owego piorunującego, fe 
romenalnego zjawiska, które zwie się 
miłością na pierwsze wejrzenie, ale ta 
prześliczna dziewczyna była kochanką 
chorego poety, i żywiła dła niego uwiel 
bienie równie wielkie, jak inni jego to 
warzysze: czciła go i widziała w nim 
niemal ucieleśnienie poezji. Toczyła z 
sobą straszliwą walkę, wynikającą z 
rozdźwięku tego, co uważała za swój 
obowiązek, ze swą miłością dla mnie... 
Lecz poco opisywać panu nasze godzi- 
ny walki, naszą mękę i rozterkę, spotka 
nia i nadzieję? 

Przyjaciele chorego szpiegowali nas 
i pilnowali na każdym kroku, Mimo to 
należeliśmy do siebie, ale wśród jakich 
męczarni! 

W tymże czasie 
ataku, który omal nie przeciął jego ży 
cia. Przerażona dziwnym  mistycyz- 
mem tego miejsca, udzielającym życia 
choremu z wysiłków innych ludzi, ko 
chanka-moja zerwała ze mną, zmusza- 
jac mnie do ucieczki.,, Zastosowałem 


na- 


„poeta” dostał 


się do jej życzenia, lecz w; ciągu dłu- 
zich lat otrząsnąć się nie mogłem z 
tych wrażeń... 

Historja starego Vullieza przypadła 
mi do gustu, lecz nie wierzyłem w, jej 
autentyczność. Wydawała mi się zmy- 
ślona. Zapytany o nazwisko chorego 
poety, Vulliez poinformował mnie, że 
zwał się Kurt Aigi. Zamało byłem o- 
czytany, by stwierdzić, czy. istotnie 
chodziło o rozgłośnego pisarza. 

— A młoda dziewczyna? 

— Nie widziałem jej więcej... 


* 

Tydzień później, gdy wycliodziterę 
z domu, zaczepiła mnie na progu siwo. 
włosa pani, pytająć o Vuiłżeza, Przyj- 
rzałem się fej i pornimo wieku pozna- 
łem w niej młodą dziewczynę z foto 
grafji. 

Po powrocie do pensłonafu. (owie- 

działem się, że Vulliez wyjechał w to 
warzystwie pani, którą go odwiedzi- 
ła. Zostawił mi krótki list, oznajmia 
ący, że powraca do „romanłyczne- 
go Życia”. 
Okoliczności przemawiały za prąw- 
dą jego opowieści... Ale czy była ści 
śle zgodna z faktami, jakie wymienił? 
O tem nie dowiedziałem się nigdy, ta 
zdroszcząc mu mimo to  »romantyz- 
mu” przeżyć, -~ + 
f Tium. ©. M. 
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